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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach urocz 
S w biórze D Edi ulica Miodowa Nr. 487 i x b 

plata od wiersza druku: za l-krotne obwieszczenie 

kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza- 

nia w Dzienniku nie zwracają się.-—Listy przyjmują się tylko radi 

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się wprost do yrekcji. 
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katehizmu rzyms.-kat. w jęz. ruskim. — Jubileusz żegl. 
par.— Ameryka. Redukcja armji. — Wojna z rzeczp. 
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z trupa), — Kronika. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, dnia 11 (23) Listopada. 

Komisja Li jna w Królestwie Polskiem po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenie likwi- 
dacyjne: w ilości rs. 22,789 kop. 34, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) Listopada r. 
b. Florentynie Leszczyńskiej, włascicielce dóbr Biała, Po- 
rady-podleśne i Zakrzew, położonych w Gubernji War- 
szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminach Biała i Rokszyce, 
wysłane zostało dó Kasy Powiatowej w Warszawie, ce- 
lem wypłaty komu należy. c 
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Warszawa, dnia 11 (23) Listopada. 


Ostatnia poczta nie przyniosła nam żadnych 

* wybitniejszych wiadomości, a co najważniejsza, 

wyjaśnienia lub potwierdzenia pogłosek o zażą- 

daniu przez posła francuzkiego w Washingto- 

nie paszportów i pówrocie jego do Francji, oraz 

wieści o wstrzymaniu rozbrojeń statków wojen- 
nych związkowych. 

Blokada portów chilijskich przez flotę hisz- 
pańską pod dowództwem admirała Pareja, spra- 
wiła tem gorsze wrażenie w Anglji, że zażale- 
nia Hiszpanji przeciwko rządowi chilijskiemu 
nie są tak ważne, aby usprawiedliwiały tak su- 
rowy krok. Dotąd nie wiadomo jak sobie postą- 
pi Francja, i czy pośle tak jak Anglja do Ma- 
drytu napomnienia; można się spodziewać, że 
ponieważ interesa jej poddanych w Chili, równie 
są narażone jak poddanych angielskich, nie po- 
zostanie bezczynną w Madrycie, chociaż może 
nie tak surowo będzie się upominała jak rząd 
angielski. Według telegramu z Paryża, tamtej- 
sze wieczorne dzienniki z 21l-go ` donosiły 
z wiarogodnych źródeł, że spór Hiszpanii z rzecz- 
pospolitą Chili, w bardzo krótkim czasie zosta- 
nie załatwiony. — Jak telegrafują z Londynu, 
statek wojenny angielski Buldog, zbombardował 
miasto Port au Prince na w. Haiti, za zniewa- 
żenie konsula angielskiego przez powstańców, 
przeciwko którym pomyślnie walczył prezydent 
Geffrard. Statek wspomniony następnie rozbił 
SIę i wysadzony został w powietrze przez wy- 
buch prochu. 

Hiszpanji zagrażało nowe przesilenie mini- 
sterjalne, w skutku jednej z intryg pałacowych, 
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tak zwykłych na dworze madryckim. Tak przy- 
najmniej można wnosić z telegramu z Madrytu, 
donoszącego, że usiłowania reakcyjne przeciwko 
gabinetowi O Donnela, o których nic nie wspo- 
minano przedtem, —nie powiodły się. 

W chwili kiedy się zebrałaizba włoska, pyta- 
ją się z niespokojnością, jaką izba ta przyjmie po- 
stawę względem kwestji rzymskiej. Jedni przepo- 
wiadają jawną nieprzyehylność i z całych sił 
do niej popychają; drudzy utrzymują, że rząd 
postanowił Z nią skończyć i posunie się nawet 
do żądania unieważnienia uchwały parlamentu, 
uznającej Rzym za stolicę Włoch; zdaje się, iż 
oba te ocenienia są przesadzone. Stronnictwo 
czynu przygotowywa się do walki i zapewne wy- 
prowadzi na stół kwestję stolicy, dla wywołania 
nowej zatwierdzającej uchwały. Lecz zapewne 
mu się to nie uda, bo bardzo wielu uważa to za 
niebezpieczne, a niedające się urzeczywistnić 
marzenie, a chociaż z obawy narażenia swej po- 
pularności głośno tego nie oświadcza, odrzuci 
każde nowe w tym względzie: zobowiązanie. 
Wszelako charakterystyczną w tym względzie 
była odpowiedź Wiktora Emanuela, udzielona 
w Neapolu deputacji robotników, członkom któ- 
rej kolejno uściskał ręce. Król wyrzekł: „Moi 
„przyjaciele; przyjmuję wasze życzenia. (Co do 
„dzieła narodowego, dokończę go sam, albo 
„stracę me imię. Jesteśmy na drodze do Rzymu. 
„Wenecja będzie potrzebowała wiele pieniędzy, 
„i krwi; i wy, ija, potrafimy ją dać.” Odpo- 
wiedź ta stanowi wyraźne zaprzeczenie pogło- 
skom o zamiarze Wiktora Emanuela złożenia 
korony. Monarcha ten przyjmowany był z nie- 
zmiernym zapałem w Neapolu, również jak i 
w Turynie, kiedy powrócił z wycieczki do mia- 
sta dotkniętego cholerą. 

Według telegramu z Sztokholmu, rozstrzy- 
gnięcie w przedmiocie projektu reformy parla- 
mentarnej spodziewane jest 6-go grudnia na 
sejmie. Stronnictwo przychylne reformie w izbie 
szlacheckiej codziennie się powiększa. Uniwer- 
sytet w Upsali przystąpił do adresu proszącego 
o reformę. 

W Grecji walka stronnictw jeszcze się nie u- 
kończyła. Wiadomo, że po usunięciu się gabi- 
netu Komondurosa, król Jerzy zaproponował na- 
czelnikowi opozycji p. Bulgarisowi, utworzenie 
nowego gabinetu. P. Bulgaris położył za waru- 
nek oddalenie hr. Sponneck, na co król nie zgo- 
dził się i powierzył utworzenie gabinetu innej 
znakomitości opozycyjnej p. Deligiorgos; lecz 
uformowany przez niego gabinet, krótkie miał 
życie, ponieważ przeciwko niemu utworzyła się 
koalicja z zachowawców i stronnictwa Bulgarisa, 
nie mogącego przebaczyć p. Deligiorgos, że nie 
dotrzymał zobowiązania co do żądania wydaie- 
„nia hr. Sponneck. Natenczas król poświęcił tego 
ostatniego i powrócił do p. Bulgarisa, lecz p. 
Bulgaris nie zachował chwilowo utworzonej sztu- 
cznej większości w izbie i widząc ją oporną za- 
żądał jej rozwiązania. Król nie przychylił się do 
tego żądania, a w skutku tego gabinet Bulgari- 
sa podał się do dymisji. Według telegramu z 
Paryża, Monitor wieczorny donosi, że król po- 
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wierzył utworzenie gabinetu p. Komunduros. 
Tak w przeciągu 15 dni tworzy się czwarty ga- 
binet, co tłumaczy wzburzenie umysłów panują- 
ce w Atenach, o którem donosi telegraf. 

Jak telegrafują z Brukseli, przyjazd króla 
Leopolda do stolicy, zapowiadany na d. 21 b. 
m., musiał zostać odroczony do 23-go. Królowa 
Wiktorja posłała do Ardennów swego przybo- 
cznego lekarza, dra Jennera, dla dokładnego 
zbadania rzeczywistego stanu zdrowia króla. 

Telegram z Londynu podaje wiadomości z No- 
wego-Jorku sięgające do 11-go, według których, 
prezydent Johnson oświadczył, że do powrotu 
stanów południowych do związku, koniecznejest 
przyjęcie poprawki do konstytucji, dotyczącej 


zniesienia niewolnictwa. —Prezydent zatwierdził ` 


wyrok śmierci wydany na kapitana Wirz, który 
10-go został powieszony. 

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo- 
ne poniżej artykuły o propagandzie polskiej w 
Dobrudży i postępowaniu wojsk angielskich na 
w. Jamajce. 
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* W instytucie  Aleksandryjsko-Maryjskim 
wychowania panien dany był w poniedziałek 
wieczór muzykalny z żywemi obrazami i tańca- 
mi. JW. Hrabina Berg, w towarzystwie zapro- 
szonych przez nią dam,. raczyła zaszczycić ten 
wieczór swą obecnością. 


* (Pobór do wojska). Po dwóch naszych 
artykułach wstępnych o- rezultatach poboru do woj- 
ska i korespondencjach w tymże przedmiocie z Lublina, 
Olkusza i Siedlec, uważamy: za właściwe podać na- 
szym czytelnikom jeszcze treśćkorespondencji z Kielc, 
w której opisana jest rozczulająca ceremonja, jaka 
odbyia się w jednym z kościołów tego miasta d. 31 
października (12 listopada): „O godzinie 10-ej z ra- 
na, 181 rekrutów z powiatu kieleckiego, przechodzi- 
ło przez ulice miasta, już w ubraniu wojskowem, przy 
odgłosie muzyki jednego z kwaterujących w okolicy 
pułków. Do kościoła, gdzie mieli złożyć przysięgę na 
wierność Najjaśniejszemu Panu, towarzyszyli im tylko 
członkowie komisji rekruckiej i kilku oficerów. Po 
mszy i odpowiedniem do okoliczności kazaniu, rekru- 
ci głośno i wyraźnie z uroczystością złożyli przysięgę; 
duchowieństwo odśpiewało hymn Te Deum laudamus, 
poczém rekruci powrócili do koszar, przy odgłosie tej 
samej muzyki wojskowej, która towarzyszyła im do 
kościoła.” Korespondent, który był obecny przy tej 
ceremonji, z zadowolnieniem powiada o dzielnej i we- 
sołej powierzchowności rekrutów. 
że złożyli oni przysięgę nie machinalnie, a szczerze, 
z duszy. 


* (Kronika Kościelna) W dniu wczoraj- 
szym, jako poświęconym czci religijnej S-ej Cecylji pa- 
tronki muzyki, przed ołtarzem tej świętej w koście- 
le po franciszkanów, odprawioną została suma z wysta- 
wieniem, przez ks. Teofila Rysowskiego przełożonego 
kościoła; nabożeństwo to odbyło się przy samych 


Spodziewa się on~ 


[~ 


organach. W kaplicy instytutu muzycznego, którego - 


św. Cecylja jest patronką i który dzień ten jako swą 
doroczną uroczystość świątecznie obchodzi, w czasie 
mszy odprawionej przez miejscowego kapelana ks. Du- 
drewicza, połączone chóry wykonały wyborne utwory 
różnych klasycznych kompozytorów, mianowicie zaś: 
kyrje Aiblińgera, glorję Gounoda, na graduale credo 
Neiikoma, offertorjum Gounoda, sanctus Nowakow- 
skiego i wreszcie agnus Studzińskiego, 


* (Budowle po-akademickie). Pozostałe 


po akademji duchownej budowle przy ulicy Zakro- 


'ezymskiej, obecnie o ile zachodziła potrzeba restau- 
rowane i przerabiane, przeznaczone zostały na pomie- 
szczenie przytułku czyli ochrony dzieci żołnierskich 
płci obojcj. „Restauracji tej dozoruje ten sam komitet, 
który urządzał widowiska amatorskie w teatrze po- 
marańczarni, oraz zabawą loteryjno-fantową w ogro- 
dzie sąskim. W budowli frontowej, zbywającej od po- 
trzeb ochrony, urządzone będą trzy sklepy dla han- 
dłujących, z których dochód zasilać będzie nieco _ka- 
sę tego dobroczynnego zakłada. 


* (Ludność królestwa). Pierwszy zeszyt 
Ekonomisty zawiera w tym względzie ciekawy arty- 
kuł (pod rubryką statystyki) z którego ważniejsze 
ustępy tu podajemy: Królestwo polskie ma rozległo- 
ści 2212 mil J jeograficznych; —ogólnej ludności, 
według spisu dokonanego w początku roku bieżącego, 
głów 5,836,210,—w tem miejskiej w 452 miastach 
1,304,068, wiejskiej w'-1494 gminach, wiejskich, 
4,082,142; — dzieli się, na 5 guhernij, a te na 39 po- 
wiatów. Kombinując z sobą te dane, znajdujemy sto- 
, sunki następujące: 1) W średniem przecięciu na milę 

kwadratową przypada 2412 miesżkańców, czyli na je- 
den kilometr _] ') 43,96 mieszkańców. 2) Jedno miasto 
przypada na 4.9 mil ©} rozległości; 8) Na jedno mia- 
sto przypada ludneści miejskiej głów 2885, -a ludno- 
ści ogólnej, to jest miejskiej i wiejskiej 11,806; 4) | 
Z tysiąca ogółu ludności mieszka w miastach 244, po 
wsiach 754; 5) Jeden powiat na w średniem przecię- 


ciu rozległości mil CJ 56,7; ludności głów 136.826. lh 


6) Jedna gubernja: rozległości mil (] 442, ludności | 
głów 1,067,242. Wszakże wszystkie przywiedzione tu | 
stosunki bardzo różnią się pomiędzy, sobą w pojedyn- 
czo uważanych okolicach kraju. > 


—— | 
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Kronsztadu po raz pierwszy ujrzeli statek parowy, który 
przypłynął o sile pary pio orcburga; 3-go listopada 
el,—są to ni | 1815r. pierwszy parostatek był uroczyście powitany 

miasta, ni osady wiejskie, Ztąd też stopniowanie po- , przez władze kronsztadzkie, które udały się na spotka- 

międy niemi jest bardzo wybitne. Znaczniejsze miasta | nie tezo nowego gościa. Tegoż dnia»wieczorem pierwsza 
| są: Warszawa z ludnością: 235.811, stałej; 180.657 , łódź parowa rosyjska powróciła do Petersburga. Takowa 
 niestałej 55.154 = 235.811; Łódź 88.583; Lublin , urządzona była przez Ś. p. Berda, urzędnika górniczego. 
,20.747; Suwałki 16.538; - Płock 16.136; .Kalisz | Na prostej tychwińskiej łodzi ustawił on machinę o sile 
i 18.261; Częstochowa 11.021; Piotrków 11.584; Zgierz | 4-ch koni i po wypróbowaniu jej na Newie, popły nął do 
110.652; Augustów 10.030; Siedlce 9.489; Radom | Kronsztadu. W roku 1816, Berd zbudował pierwszy wła- 
| 9.477,/'W ogóle jest miast 83, mających ludności od | ściwy parostatek o sile 20. koni, na którym zaczął prze- 
i 500 do 1000, a 17 mających mniej jak 500 głów lu- | wozić pasażerów do Kronsztadu. Pierwszym rosyjskim 


| dności. Znaczna więc liczba jest miast „drobnych. ; parostatkiem wojennym był „„Skory” o'sile 32 koni; ma- 


| powiatach znaczne jest nagromadzenie ludności po | 


‘miastach, choć. w nich nie jest rozwini „ani poż 
mysł fabryczny, ani rękodzieła, ani han | 


| Niektóre z nich powierzchownością, liczbą i zamożno- | china jego zbudowaną była na warsztatach admiralicji w 


ścią mieszkańców, stoją bezporównania niżej od wie- | Iżorze, spuszczony był na wodę w roku 1818, miał 60 


'wiastka przez P. z L. 


lu osad wiejskich; nie mogąc same się podźwignąć, 
nie posiadając warunków rozwoju, stoją tylko na za- 
wadzie do wzniesienia się innych. 

* N. 21l-y Rodziny, wyszedł z druku i zawiera: —Z błąkany 
dudarz, poezja przez J. Grajnerta.—Trzy dziew częta, po- 
Wilkońską. —Korespondencja. z Paryża 
przez Zygmunta  Gawareckiego. — Teatr.—Przegląd tygo- 
dniowy. 

* Numer 21 Ałosów, wyszedł z druku i zawiera: Podróż 
po Stanach Zjednoczonych Ameryki (dalszy ciąg) przez Ka- 
liksta Wolskiego.)—Ballada, przez, Mirona (z drzeworytem 
Kostrzewskiego.)—Przygody pana Jacentego, wycieczka do 
północnego bieguna przez Z. , Wojciekiego (ciąg dalszy z 6 
drzeworytami F+; Kostrzewskiego )—Fpawi, powieść przez 
Rzytonł przekład J. Belejowskiej (ciąg dalszy.)—Młocarnia 

arowa, u drzeworytem.)—Pielgrzymki Czajld Harolda, poe= 
mat Lorda Byrona, przekład F. Krauza (c. d.) — Rozmaito- 
ści.—Święty Sebestjan męczennik, przez T. Thihot (klisza 
paryzka & Peau forte.)—Posąg dla Jana Kochanowskiego, 
przez W. Oleszczyńskiego. 

* Nr. 2l-y Bazaru, wyszedł z druku i zawiera: — Człowiek 
nawidzony, powieść z angielskiego Karola Dickensa . (ciąg 
dalszy.) —Mozajka.—2Z sonetów Shakespeare'a przez K. Pień- 
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stóp długości; 14 stóp 6-cali szerokości, i.7 stóp głębo- 
kości; słażył do roku 1836. Pierwszy większy parostatek 
był „Herkules” który rożpoczął żeglugę w roku 1832, 
miał machinę o sile 260 koni, długość jego wynosiła 174 
stóp. W roku 1838, zbudowano fregatę parową „;Boha- 
ter” o sile 290 koni, a w roku 1842, zbudowana była 
przez kapitana ven Schantza, w Ameryce, fregata parowa 
„Kamczatka” o sile 540 koni, mająca 211 stóp 10 cali 
długości, a 37 stóp 11 cali szerokości. „„Kamczatka” o 
2,124 tonnach objętości, była w swoim czasie największym 
paropływem wojennym. Takie-to były początki i pierw- 
sze postępy żeglugi parowej w Rosji. Od tego czasu us 
płynęło 50 lat i sztuka budowania parostatków szybka 
Się rozwijała. Obecnie, w fabryce sukcesorów Ber da, któ- 
remu Rosja zawdzięcza budowę pierwszych parostatków, 
budowały się ogromne machiny o sile 800 koni do fre- 
gat śrubowych: „Aleksander Newski”, „Dymitry Doń- 
ski” i do fregaty pancernej „,Petropawłowsk*”. Setki i 
tysiące parostatków krążą po naszych rzekach i morzach.” 
Rozumie się, — powiada Kron. Wiest. —żegluga parowa, 


| 3 pó: Lu d'mio ŚĆ 5. komakięgo- W wagonie; step WIĘ akcie z francazk dgn jako też marynarka w ogólności, nie jest jeszcze u nas 
SE | | poraga i OT ORT (8 mea szy.)” Korespondeńcja Bazu | talr rozwinięta, jak w innych kraiach, ale zawsze Winni- 
Gubernje BA | gó iej iejska | t'sunkó | Ojepła chustka’ (ż ryc.)—Wzory na krzyżową robotę (z 2 MSW! Pr 4 
2) erli Ogólna „miejska | wiejska | wa nà ratoni szydełkowy piegi rl de kaftaników (z śmy byli korzystać z sposobności, aby oddać hołd pa- 
ZĘ ! | milę kw. | ryc.)— Rękawiczki. —Szpilki. mięci tych, których już dawno nie masz na świecie, a 
Warszawska.. | 640,06/1730977| 395188 [1385189| 2704 ET. E pna Pnie preygzynilyaje do zpawjajęcią żeglugi pa- 
Radomska... | 420,63 1040426, 212396 | 828830] 2473 *(Awanse.—Nominacja). Przez najwyższy | rowej w Rosji. 
abęlska. : T 538,07,1069661 | pan eż Eis | rozkaz z d. 6 listopada, awansowani zostali za odznacza- EE n oe r 
ocka ..... | 286,69, 689202| 126828 | 512374) 22301; - bę: szef -cj dywizji grenadjerów puł- zka 
[Augustowska :.|. 326,75), 675197| 143617 581580] 2066 „jaca R p kope ss dsj Pozna ZE Ameryka, io : 
4 m. Warszawa. | , — | 180657| 180657} — H OWE „Zoe, DIJEN NAMANA, Z p pa P * (Redukcja armji). Dzienniki Stanów Zje- 
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„Z wykazu szczegółowego okazuje się: 1) PowiatyKró- 
lestwa mają różną rozległość, — tak, że kiedy pajwię- | 
kszy z pich Zamojski zawiera 95,01, a idący po nim. 
Lubelski 85,95 to najmniejszy z powiatów Gostyński, | 
ma tylko 34,65 mil [] rozległości. 2) Wybitne są też | 
różnice pomiędzy powiatami co do ich ogólnej bez- | 
względnej ludności; —najludniejszy z nich Piotrkowski | 
ma 199,406, idący po nim Zamojski 196,117, a naj- 
mniejszy Sejneński tylko 87,393. głów ludności. 8) | 
Co do stosunkowej ludności na pierwszem miejscu | 
. stoi powiat Łęczycki, mający na milę (] 4333 głów | 

ludności, =na'ostatniem miejscu Augustowski, mają- 

cy na milę 0] 1642 mieszkańców. Do najwięcej zalu- 
dnionych należą po większej części powiaty położone | 
po lewej: stronie Wisły; bo też tu, ogólnie biorąc, 

przeńysł pod wszelkiemi względami stoi wyżej niżeli į 
"we wschodniej części kraju, gdzienawet w wielu miej- | 

scach znajdujemy: przestrzenie: ziemi leżące jeszcze 

bezużytecznie i oczekujące na przyłożenie pracowitej 
ręki. Zresztą na takie ugrupowanie powiatów wpływa 
jeszcze i to, że w ogólną rozległość powiatów wcho- 
dzą lasy, które zmniejszają przestrzeń sadowienia się ; 
człowieka, a w wielu wschodnich powiatach kraju zaj- | 
mują znaczne obszary. 4) Rozsianie miast nie WSZĘę- | 
~ dzie jest jednakie w Królestwie, — najgęściej są one 
zasiane w powiecie Sandomierskim, gdzie jedno przy- 
pada na 2,5, a najrzedziej w Sejneńskiem, gdzie jest 
jedno na 12,5 mil 0). 5) Przy tak nierównem rozpo- 
łożeniu miast i niejednakiem zaludnieniu okolic kra- 
ju, nierówne też jest ciążenie ludności na miasta; — 

Jakoż maksimum przypada w powiecie Sejneńskim, 
na jedno miasto 21,848, — a minimum w powiecie 

Sandomierskim na jedno miasto 6,423 mieszkańców 

(ludności łącznie miejskiej i wiejskiej). Stosunkom 

tym powinienby odpowiadać i rozwój miast, tak je- 

dnak nie Jest, — co dowodzi, że znaczne są jeszcze w 

wielu powiatach masy mieszkańców, dla których 

obojętnym jest rozwój działalności właściwej miastom. 

6) Najwyższy stosunek ludności miejskiej do wiej- 

skiej jest w powiecie Łęczyckim, gdzie na 1.000 ogó- 

łu, znajduje się ludności miejskiej 436 wiejskiej 564 

głów, —najniższy stosunek jest w powiecie Miecho- 

wskim, gdzie na 1,000 ogółu przypada na miasta 105, 

na wsie 895. Nie idzie ztąd jednak, aby stosunkom 

tym odpowiadał rozwój przemysłu; owszem w wielu 
') Ponieważ na milę kwadr. jeogr. idzie kilometrów | 

54.87, przeto rozległość Królestwa wynosi 121372 ki- | 

lometrów. 


mocnika: naczelnika 31 dywizji piechoty; zostający przy 
ministrze wojny pułkownik Romanowski, na jenerał-ma- 
jora, z pozostawieniem przy ministrze wojny i w jeneral- 
nym sztabie; były dyżurny sztąb-oficer sztabu jego wiel- 
ko-książącej wysokości Iuspektora batalionów strzelców, 
pułkownik z batalionu- strzelców Jego Cesarskiej Mości 
Mosołow, mianowany: został pomocnikiem szefa tegoż 
sztabu. (Rus. Inw.) 


;%*(Drukowanie katechizmu rzymsko- 
katolickiego w języku ruskim) Siew. 
Pocz. pisze: „„Jeszcze w roku 1853, w czasie zarządza- 
nia wojskowo-naukowemi zakładami przez. panującegó 
dziś Cesarza, zwróconą była uwaga na tę okoliczność, że 
wszystkim katolikom wychowywanym w tych zakładach, 
nauka religji wykładaną była wyłącznie iw języku pol- 
skim. Ponieważ wielu z nich nie posiadało tego języka, 
więc dla pojmowania wykładu religji musiało się naprzód 
uczyć po polsku. Dla uchylenia tej niedogodności, ułożo- 
ny został przez ówczesnego nauczyciela  religji przy za- 
kładach wojskowo-naukowych (teraźniejszego: rektora 
rzymsko-katolickiej akademji duchownej) ks. Stacewicza 
katechizm rzymsko-katolicki w języku. ruskim, który, 
po zaaprobowaniu przez ówczesnego metropolitę tegoż 
kościoła Hołowińskiego i przez zwierzchność zakładów, 
wprowadzony był w używanie. Katechizm ten, jako prze- 
znaczony jedynie dła zakładów wojskowo-naukowych, 
nie był drukowany; a tylko litografowany, podobnie jak 
inne szkolne przewodniki tych zakładów. Obecnie uzna- 
no potrzebę wykładania katolikom nauki religji w języ- 
ku ruskim we wszystkich zakładach naukowych zacho- 


| 


„ndoczonych 'z.31-go października ogłaszają. rozkaz 
dzienny sekretarza wydziału wojny, polecający roz- 
puścić znowu trzydzieści pułków. (La Fr.) , 

* (Wojna z rzećzp. Chili:) Odkąd Hiszpa- 
nja wypowiedziała wojnę rzeczypospolitej Chili, lu- 
dność chilijska oddaje się głośnym manifestacjom i 
okazuje się skłonną, tak samo jak i rząd, do ponie- 
sienia wszelkich ofiar. Z korespondencji prywatnej z 
Łima okazuje się, że admirał Pareja nie może wy rzą- 
dzić żadnej krzywdy. Bombardowanie kilku głównych" 
portów zziszczyłoby trzy razy więcej własności cu- 
dzoziemskiej, niż chilijskiej. Rząd chilijski roz esłał 
niezwłocznie w rozmaitych: kierunkach ajentów z li- 
stami korsarskiemi, i jeżeli wojna potrwa, usłysz emy 
niezadługo o korsarzach chilijskich, krążących na mo- 
rzach zachodnich. (La Fr.) 

Austcja. 

* (Wybory, — Imieniny Cesarzowej). 
Buda, 19 listopada. Wybory do sejmu zostały już 
ukończone. W pierwszym okręgu wyborczym w ybra- 
nym został z zapałem bar. Eötvös, w drugim zaś Piotr 
Ráth. — Z powodu: uroczystości imienin cesar zowej, 
odbyły się solenne nabożeństwa w kościele farnym 
w Peszcie i w twierdzy Byda, na których znajd owały 
się znakomitości wojskowe i namiestnicze, a w Pesz- 
cie wzięły oprócz tego udział kurja, rada gminna iko- 
mitat. ( Wien. Abp. ; j 


Danja. i 


* (Ministerstwo). Objęcie kierunku spraw 


x 


duiego kraju. Przyjęcie tego środka tym bardziej stało | państwa przez: ministerstwo Frys-Frysenborg, zna- 
się koniecznem, że w tym kraju, jako czysto ruskim, nie mianujące stanowczą porażkę duńskiego stronnictwa 
można uznawać inńego urzędowego języka, prócz ruskie- | doktrynerskiego, powinno wywrzeć zbawienny wpływ 
go, obowiązkowego dla ogółu, zwłaszcza, że wielu z uczą: | pa przyszłość Danji. (Nord.) 


cych się nie umieją po polsku i nie obowiązani umieć, 
jakkolwiek-są katolikami, ale rosjanami lub litwinami. 
W skutku tej potrzeby wprowadzenia języka ruskiego w 
wykładzie nauki religji, zaszła także potrzeba drukowa- 
nego katehizmu rzymsko-katolickiego w tymże języku, o 
czem minister spraw wewnętrznych przedstawił komiteto- 
wi ministrów. Komitet wnosił to pod najwyższą decyzję, 
która też zapadła na dniu 8 października 1865 r. Na 
mocy tej najwyższej decyzji, ks. Stacewicz rozpoczął już 
drukowanie tegoż katechizmu, jaki był przez niego ułożo- 
ny i aprobowany dla wojskowo naukowych zakładów, a 
to w takiej ilości egzemplarzy, jaka jest potrzebną. dla 


4 uczniów katolików.” 


* (Pięciodziesiątletnia rocznica ż.e- 
gługi parowej w Rosji). Kron. Wiest: pisze, 
że 3 listopada upłynęło 50 lat od czasu jak mieszkańcy 


um 


Francja. 

* (Oszczędności). Po dokonanem zmniej- 
szeniu przez ministra wojny wydatków w budżecie 
armji, nastąpić mają wkrótce zmniejszenia przygoto- 
wane przez ministerstwo marynarki i kolonij. Zape- 
wniają, że oszczędności te wyniosą około czterech 
milionów fr. (La Patr.) : 

* (Nominacje). ada 20 listopada. Monitor 
ogłasza nominacje: p. Boudet, b. ministra spraw we- 
wnętrznych i dotychczasowego sekretarza senatu, na 
pierwszego wice-prezesa, i p. Ferdynanda Barrot, na 
sekretarza senatu. (Wolfs. T. B) > 

* (Wojna w Algerji). Courrier de l Algérie 
donosi, że powstanie wywołane przez Si-Lalę, ma się 
ku końcowi. Oto nowa wiadomość urzędowa, uzu- 
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pełniająca ogłoszoną już depeszę: „Donosiliśmy już, 
że jenerał Lacretelle doścignął 8-go listopada, w oko- 
licach Lerdżem, chafasów i dżembasów, należących 
do pokolenia hamian-gara bas. Następnego dnia, 9 
listopada, pułkownik Colomb dościgęnął pod. Ma- 
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: mieszczóną w rozmaitych punktach miasta. Obawiają 
się rozruchów i zbiegowisk, które miewają często 
| miejsce, zwłaszcza, że umysły są mocno podniecone i 
| że obiegają jak najrozmaitsze pogłoski, zdolne bar- 
dziej jeszcze takowe roznamiętnić. . Tak między inne- 


groum, na południo-zachód od Naamań całą, masę te- | mi powiadają, że rząd chce odebrać. strzelcom celnym 


go ważnego pokolenia; zadał on dotkliwą klęskę tym 
ludnościom, które Si-Lala zachęcił do rokoszu, i za- 
brał im część ich trzód. Na skutek tych dwóch po- 
rażek, hamianowie oświadczyli się z chęcią uległości. 
Działania wojenne są dalej prowadzone z powodze- 
niem.” (Za Fr.) 

* (Sprawa Madagaskaru). 


o tem, że rząd królowej Madagaskaru odmówił wy- 
płacenia Francji obowiązkowej sumy ińdemnizacyj- 
nej z powodu, że traktaty zawarte z królem Radama 
uroczyście spalone zostały na wielkim placu w Ta- 
matava. . Zapewniają, że. rząd hova oprócz tej przy- 


czyny podał jeszcze inną, którą daleko mniej można 
uwzględnić.. Podburzany przez ajentów cudzożiem- 
skich, których, jak donoszą prywatni korespondenci, 
każdy zńa w Tananariva, rząd ten nabrał przekona- 
nia, że Francja, gdyby rzeczywiście otrzymała tę su- 
mę, przyznałaby wieczne swoje prawa do Madagaska- 


ru. Kiedy Roharła, gubernator Tamatavy, doniósł o 


tych nowych pretensjach dworu Emyrny, wywołały 


one w całej francuzkiej dywizji morskiej nadzwyczaj- 


ne oburzenie. (La Patr.) 
a Meksyk. 
* (Juarez). „W depeszy z Mazatlan, datowanej 
- 20-go września, i ogłoszonej w dzienniku urzędowym 
` meksykańskim, jenerał Aymar donosi, że wiadomości 
z północy są wyborne i ze Juarez, przeszedłszy gra- 


nicę amerykańską, skierował się przez Mesillę w stro- 
W tep sposób potwierdza się urzędo- 
wnie fakt, o którym jeszcze powątpiewano, że eks-/ 
prezydent meksykański opuścił kraj, trapiony z jego! 


nę Santa Fé. 


winy przez nędze i nieład. (La Fr.) Re 
*(Zmiany w ministerstwie). W gabi- 
necie cesarza Maksymiljana zaszły niedawno niektóre 
zmiany. P. Ramirez, dotychczasowy minister spraw 
zagranicznych, został mianowany ministrem stanu, a 
p. Martin del Castillo, dotychczasowy intendent jene- 
ralny listy cywilnej, objął tymczasowo zarząd mini 
sterstwem spraw zagranicznych. P. Siliceo, ministe: 
wychowania publicznego i wyznań, został także ża- 
stąpiony. (Nord) 
Prusy. , 


* (JCW: Wielka Księżna Helena Pa- 
włówn a), w powrocie do Petersburga, przybyła 19 
b. m. z rana do Berlina i zajęła mieszkanie w pałacu 
ambasady ruskiej. Król i członkowie rodziny królew- 


skiej powitali Jej Cesarską Wysokość natychmiast po 


jej przybyciu. Na obiedzie w pałacu ambasady rus- 
kiej znajdowała się małżonka księcia Karola pruskie- 
go, która zaszczyciła poprzednio swą obecnością uro- 
czystość wyprawioną na cześć Meyerbeera w sali kon- 
certowej teatru. (Nordd. A. Z.) 


* (Podróż króla do Letzlińgen). Ber- 


ln, 19 listopada. Dziś przed południem o godzinie 
wpół do 12-ej, „odjechał król w towarzystwie książąt 
Karola, Fryderyka-Karola, jako też księcia Augusta 
wiirtembergskiego i księcia Wilhelma meklemburg- 
skiego, nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznej 
poczdamskiej do Letzlingen na polowanie. -W świcie 
królewskiej „znajdowali się książęta Bogusław i An- 
toni Radziwiłł, feldmarszałek hr. Wrangel,- prezes 
rady ministrów hr. Bismarck, minister finansów Bo- 
delschwingh, minister wojny 'Roon, minister handlu 
_ Itzenplitz, minister spraw wewnętrznych, hr. Eulen- 

burg, minister rolnietwa krajowego Selchow, nadwor- 
ny marszałek, hr. Piichłer, jenerał-adjutant, jen.-por. 
Alvensleben, pełnomocnik wojenny rosyjski, jen.-por. 


broń pożyczoną im ze składów państwa; okazało się | 


atoli, że broń ta przeniesioną została z domu, w któ- 
rym ją trzymano i który był na ten cel niodogodny, 
| w inne miejsce, aż do czasu rozpoczęcia ćwiczeń le- 
i tnich, Dnia 21 b. m. miało odbyć się w Sztokholmie 
| wielkie zgromadzenie szlachty dla rozstrząśnięcia 


Donosiliśmy | kwestji reformy konstytucji; na zgromadzeniu tem 


chciał znajdować się minister sprawiedliwości de Geer. 
(Nardd. A. Z.) 
Włochy. 


* (Izba deputowanych). Kandydatami wska: 
zywanymi przez rozmaite stronnictwa na prezesów 
włoskiej izby deputowanych, są pp. Lanza, Rattazzi i 
Mordini. Italie powiada, że do 17-go b.m. mini- 
sterstwo nie powzięło jeszcze żadnej decyzji co do 
kandydata, którego ma popierać. (La Fr.) 


EEE 0, 
Propaganda polska w Dobrudży. 


W Jnwalidzie Ruskim zamieszczony został nastę- 
pujący list z Dobrudży (w Turcji), w którym znajdu- 
jemy interesujące wiadomości o propagandzie polskiej 
„pomiędzy kozakami nekrasowcami: 

Wyjechawszy z Rosji, książę Adam Czartoryski o- 
siedlił się w Paryżu w Hótel Lambert, i nie wiedział, 
co począć. „Mon prince, rzekł mu T. w poufnej roz- 

owie, sprawa wasza zgubiona na długo, ale w mię- 
dzyakcie mógłbyś przynieść wiele pożytku sobie i nam. 
Nasza dążność ogólna jest osłabić Rosję, a osłabić ją 
"można tylko na wschodzie. Vous autres, vous enten- 
| dez mieux que nous la question d'Orient. Wy sami 


| stawianie, umiecie tameczne języki, macie spółezucie 


dlą tamecznych dążności tatez le terrain—może być, 
że się coś i zrobi”. Istary książę poszedł za radą 
starego dyplomaty i zaczął się przypatrywać. 

W tym czasie przebierając emigrację, zatrzymał 
się na młodym literacie, byłym obywatelu berdyczów- 
skim, Cz.—Cz. nie bardzo kochał Polskę, jak i wszy- 
scy małorosyjscy obywatele-unjaci, pochodzenia czy- 

to-ruskiego. $ 

Wychowaniec liceum odeskiego, uczeń Hułaka-Ar- 
temowskiego, stał się on stronnikiem kozaczyzny 
i propagatorem idei niezawisłości Ukrainy w jej spo- 
laczonem znaczeniu. Przystawszy w 1830 r. do po- 
wstania, musiał uciekać za granicę. We Francji, o- 
kąd przybył, umierał z tęsknoty, od której nie chro- 
niła go ani literatura, ani ożenienie się z jakąś fran- 
cuzką, ani dzieci. Z uniesieniem przyjął on propozy- 
cję mic księcia, aby jechał na wschód jako jego 
ajent. Ra 

Petrew-pasza, czy ktoś inny, był wtedy wielkim 
wezyrem. Cz. przybył do niego, i przez dragomana 


oświadczył, że szlachcie polski móże się przedstawić | 


paszy tureckiemu bez żadnych rekomendacij, że pa- 
sza, turecki i szlachcie pólski mają jednego wspólne- 
go wroga, ruskiego —i dla tego są oni naturalnymi 
sprzymierzeńcami. Cóżkolwiekbądź, skończyło się na 
tem, że Turcy udzielili Cz. pensję i zatwierdzili go 
w charakterze ajenta polskiego. Cz. wkrótce okaż% 
się skarbem dla Turków. Wiedział on wszystko co 
się działo w Turcji, kto i po co przyjeżdżał i odjeż- 
dżał, kto sprzyjał i nie sprzyjał Rosji. 
„. Tymczasem nadchodził czas wypadków w Europie; 
zbliżył się rok 1848. Polska wrzała, gótówało się po- 
wstanie 1846 roku, historja krakowska i poznańsk .. 
Hôtel Lambert pracował ile sił starczyło... 

Cz. i jego stary towarzysz i ziomek 58. S. R. (prze- 


hr. Adlerberg, naczelny prezes prowincji branden- | mieszkujący obetnie w Ruszczuku), zjawili się w Do. 


burgskiej, radca tajny 
ne osoby. (Patr. Z.) 

* (Proces prasowy). Berlin, 
Wczoraj toczył się przed 7-ą deputacją 


Jagow i inne wysoko postawio- | brudżi. R. zaznajomił się i zaprzyjaźnił z całą ludno- 


ścią małoruską, rozprawiał jej o kozaczyżnie, sypał 


19 listopada. | złotem, i uzyskał to, że księża wygłaszali w ekte- 
sądu krymi- | njach: 


„pómiani, Hosprdi, bat'ku naszego S. S!” 


nalnego przeciwko Bórsen Z. i Volks Z. proces za | O ile lud sprzyjał mu i jego propagandzie —nie wia- 


obrazę naczelnika dyrekcji głównej loterji barona domo; 
Lentz, przez zamieszczenie artykułu w znanej spra- 


wie adresowej nadwornego liweranta A. Behrens. 
Autor tego artykułu literat Brinkhoff i redaktor Bör- 
sen Z. p. Saling skazani zostali każdy z nich na 15 
talarów kary pieniężnej, redaktor zaś 
Holdheim, który 
niony. (Pate. Z.) 
a Szwecja i Norw 


opla 
* (Kwestja reformy). Z Śztokholmu doho- 


przed którymi uszedł do Turcji (win powtikaw w Tu- 
reczinu) i nikogo tak nie nawidzi jak przeklętych la- 
chiw. Dążności polityczne są więcej jak obce temu 
ludowi, i dla tego łątwo pojąć, że R. uzyskał tylko 


Volks Z. p. |to, że go wspominano w modlitwach, ale cały jego 
artykuł ten powtórzył, został uwol- 


„wpływ i cała jego robota przostały bez najmniejszych 
następstw, i teraz są zupełnie zapomniane w Do- 
brudżi. 

Ale duszą i głównym orędownikiem całej sprawy, 


szą, że projekt reformy konstytucji został złożony 25 | był, ma się rozumieć. CZ., pielęgnujący myśl o przy- 
listopada na sejmie. Tegoż dnia weszło do miasta | wróceniu kozaczyzny i dążący do hetmaństwa. Rozo- 
3,000 wojska dla wzmocnienia załogi. Trzy szwadrony | gniony, tak jak i R., marzeniami o szłachetności pier- 


dragonów z pułku gwardji zostaną rozkwaterowane w | wiastku kozackiego; 
zamkach 


ikach Haga i Ulrittsdal, piechota zaś ma być roz- 


1 


zamyślał on zlać ją w jedno 
z propagandą z Dobrudżi przez tutejszych kozaków, 


ale Jud ten niczego się tak nie boi jak panów, 


p 0 ZR CZE, 


* osłabić Rosję (Wielką Ruś) podtrzymywaniem sekciar- 
stwa, które podkopująe prawosławje, mogłoby poz- 
| zawić Rosję prawa mieszania się do spraw prawosła- 
wnych rajasów w Turcji, i bareszcie oswobodzić Ma- 
łorosję, Don, Ural i Kaukaz przy pomocy Turków; 
To ostatnie może się zdawać więcej aniżeli niepo-. 
dobnem do wiary, powiemy — niedorzecznem, ale idee 
| podobne dawno już istnieją u sławian-turkofilów. Jest 
| to oddzielny systemat panslawizmu. 
| „Sułtan, mówią ci panowie; ma wswych żyłach 
„krew słowiańską, gdyż jeden z monarchów tureckich 
(był ożeniony z księżniczką serbską. Ani przez ję- 
| zyk, ani przez wiare , nie należy oń do żadnego ple 
mienia słowiańskiego, dla tego wszystkie plemiona 
słowiańskie są mu jednakowo obce i jednakowo bliz- 
kie. Sam w Europie, z swym nielicznym ladem tur- 
ków, on jeden może się stań przywódcą słowian, nie 
wzbudzając pomiędzy nimi ani zawiści, ani nieprzyja- 
źni plemiennej. Potrzeba mu tylko podnieść sztan- 
dar panslawizmu, powołać do siebie wszystkie plemio- 
na słowiańskie, z warunkiem że będzie ich pośredni- 
kiem — a w mgnieniu oka nie będzie ani Austeji, 
ani Rosji, i sprawa narodowości będzie ugruntowa- 
ną. Jeszcze Chmielnicki myślał o poddaniu się: tur- 


kom.” Tak mówią słowianie-tarkofile w kółku Cz. i 
jego spólników. "Te idee efemeryczne nie potrzebują 
komentarzy... ` 


Cz. iR. w celu wskrzeszenia kozaków zaczęlijeżdzić 
po wsiach. Było to jakieś święto, rycerze (kozacy} 
byli pijani i jak się to trafia, silnie się przerazili zja- 
wieniem nieżnajomych. W strachu” (rzecz działa się 
w S$eri-Kioj) kozacy zwrócili się do kozaka Gonczaro- 
wa i poruczyli mu wybadać wszystko zręcznie. Gon- 
czarów przysunął się.do pfzybyłych, rozmówił się z 

| nimi, usłyszał że kozacy i kozaczyzna to nón plus ul- 
tra organizacji ludzkiej, które należy strzedz jak źre- 
niey w oku; usłyszał, że moskale to naród niemiły 
| Bogu, mieszanina orangutanga z niedźwiedziem; że 
lipowanie (staroobriadcy) są potomkami dawnych 
nowgorodców, dla tego że mają wielką skłonność do 
handlu —- zgodził się na to i nic nie zrozumiał. Na- 
stępnie, rozpytując się gości, dowiedział się, że go- 
tuje się jakieś powstanie, które wyswobodzi kozaków 
od rosjan i da staroobriadcom swobodę wiary. Od nie- 
go zażądali spółdziałania w agitacji nad Donem. « Nie 
odmówił on tego, lecz zapisał sobie w pamięci, że go- 
ście — to wielcy panowie, i nie nie przeszkadza być z 
niemi w przyjaźni. Przy pożegnaniu, Cz. podarował 
mu na pamiątkę szpilkę na szyję, że srebnym jedno< 
głowym orłem. Biedny Gonczarow ledwie nie zginął 
przez tę szpilkę. Rycerże w mgnienia oka zmiarko= 
wali o coidzie: „wdał się w spisek. antychryst!” wyż 
krzyknęli, sprzedał się panom polskim! świat sprze- 
dał!” Podniósł się hałas. Gonczarow nie nie mógł inie 
śmiał objaśnić; nekrasowcy szunieli, tchórzyłi, przy- 
pominali urywkowe wyrażenia przybyłych, i zakonklu- 
dowali, że Gonczarow przyjął szpilkę na. znak swego 
zobowiązania za wszystkich że pojdą pomagać polakom 
kiedy ci się zbuntują. Powstał ogromny alarm; po: 
głoski doszły do władz, i Gonczarow z kiłka towarzy= 
szami ujrzał się w więzieniu ruszcżukskiem, gdzie 
przesiedział kilka miesięcy, dopóki pasza nie otrzy- 
mał zKonstantynopola tajnego polecenia aby przygłu- 
szyć całą sprawę. “Od owej pory zaczyna się udział 
Gonczarowa w sprawach tego świata. Indywiduum 
to godne uwagi w najwyższym stopniu i zasługuje na 
to, aby zaznajomić z niem wkrótkości waszych czytel- 
ników. 
__ Urodził się on w Kara-Burnu i wcześnie został 
sierotą. Będąc chłopcem, ‘pasát świnie'i przez kilka 


"i 


tygodni wszystkiego uczył się czytać. ' Wzrastał'on ` 


w głuszy, w dzikich siołach kozackich; gdzie nie było 
żaduej możności rozwinięcia się, a skończył na tem, 
że bywał w Petersburgu, w Paryżu iw Londynie, był 
osobiście znany Czartoryjskiemn, Reszyd=paszy i in- 
nym osobom wpływ mającym. W 1829 roku; kiedy 
zapórożcy z atamanem Hładkim wyszli z Dobrudżi, 
część nęksasoweów ruszyła także do Rosji i Gonicza- 
row wraz z nimi. Lecz Anna Cyrylowna, żona jego, 
Stęskmła się za Turcją inamówiła go do powrotu. Pod- 
czas ciemnej hocy wsiedli oni w łódkę i przepłynęli 
Dunaj; w Nekrasowee pozostał po nich tylko list: 
„nie wspominajcie źle”. W Turcji Goncżarow żył ci- 
cho i spokojnie, używając sławy oświeconego cżło- 
wieka, i gdyby nie popadł na Cz., zastygnąłby w swo- 
jem Seri-Kioju. Gończarow w zupełności jest poświę- 
cony interesom starego obrządku (popowszczyny). 
Każdy krok jego, każdy zamiar, każde ocenienie in- 
dywidualności lub wypadku zastosowywa się do ko- 
rzyści lab niekorzyści staroobriadcow. Jest on bezin- 
teresowny jak Arystydes, nie bierze nie . ani za swe 
trudy ani za swe starania; życie jego—to historja po- 
święcenia siebie i zaparcia się. Zaznajamia się on i 
łączy z każdym, kto choć cokolwiek pomódz może 
jego sprawie. Czego chce Czartoryjski, 64—, wszyst- 


mu jedno; nie pojmuje on tego nawet i nie stara się 
pojąć. Ma on jedną myśl na sercu: jaki pożytek i ja- 
ką szkodę mogą przynieść staroobriadcom owi lu- 
dzie? - (d. n.) 
Powstanie na w. Jamaice. 


Dzienniki angielskie podają obszerne wiadomości o 
powstaniu na wyspie ,Jamaice. Czerpiemy :z Daily 
News szczegóły, nie. przynoszące na nieszczęście Za- 
szczytu oficerom i urzędnikom angielskim. którym po- 
wierzono uśmierzenie powstania, i świadczące, że 
okrucieństwa popełnione przez władze regularne, nie 
były mniejsze od tych, jakich dopuścili się zbuntowa- 
nięmurzyni. i i agape 

-pTo:co: nazwano rokoszem (powiada Daily News), 
wybuchło 9 października i trwało nie więcej jak 24 
godzin. Rozruchy te nie były wcale atakiem niespo- 
dzianym i w tajemnicy przygotowanym; zbiegowisko 
przed pałacem Saint-Thomas utworzyło się zwolna i 
wynikło: z oporu stawianego aresztowaniom nakaza- 
nym przez władze w ciągu dwóch poprzednich dni. 
Kilku murzynów zostało niesłusznie skazanych, jak 
utrzymują ich przyjaciele, i gdy policja chciała od- 
prowadzić ich do więzienia, atakowano ją iuwolniono 
więźniów. Ponieważ włądze robiły przygotowania do 
przywiedzenia-w wykonanie swej decyzji, przeto opór 
wzmógł się, aż nareszcie 9-go października zgroma- 
dzenie się sędziów i innych urzędników, dało mal- 
kontentom do poznania, że przyszło do przesilenia i 
zachęciło ich do ostatecznego, fatalnego kroku, któ- 
ry uczynił z nich nieprzyjaciół prawa. Jak skoro 
wszczął się opór, ludność wszelkich klas wzięła w nim 
udział. ©: ask > 

Rokosz! został uśmierzony.. Nie jesteśmy w stanie 
pódać: liczby osób, które znalazły śmierć z ręki roko- 
szan. Najwyższa liczba, 0 której wspominają dzienni- 
ki kolonjalne, jest czterdzieści, lecz nie znajdujemy 
nigdzie nazwisk więcej jak piętnastu osób. $ 

Z Saint-Thomas, osobne bandy ludności udały się 
do jednej lub dwóch rezydencij sąsiednich, atakowa- 
ły je i zrabowały, zabijając lub raniąc mieszkańców 
których napotykały. ' 

Łecz na tem ograniczyły się rozruchy; nie było na- 
wet śladu prawdziwego .„rokoszu” i po tym pierwszym 
dniu nie zaszła żadna.bitwa: Od pierwszej chwili roz- 
ruchów, małe oddziały liczące po 20 do 50 żołnierzy 
lub marynarzy, przebiegały przez widownię rozruchów, 
nie będąc bynajmniej niepokojone. Nie natrafiono w 
żadnym punkcie na opór zbrojny, i rzeczywiście, po 
upływie kilku dni, nie było już ani jednej bandy wi- 
chrzycieli. Jak skoro spostrzegano jaką bandę, rzuca- 
ła ona broń i ratowała się ucieczką lub zbliżała się 
do wojsk, prosząc o łaskę i opiekę. 

Lecz jeżeli cieszymy się z tego, że rozruchy były 
tak ograniczone i niepodobne bynajmniej do buntu, — 


nie widziano, bowiem nigdy buntu któryby zdołano |” 


usmierzyć bez najmniejszej bitwy, — to z drugiej stro 
ny sprawozdania ze sposobu, w jaki te rozruchy zo- 
stały uśmierzone, są tego rodzaju, iż powinny napeł- 


" mié lud angielski smutkiem. 


*Wezwano na ląd majtków i żołnierzy. morskich ze 
statku królewskiego Wolverine, oddziały zaś z 1-go 


„pułku zachodnio-indyjskiego, oraz bataljon z 6-go 


' „pułku królewskiego, zostały ,posłane na widownię roz- 


ruchów. Pułkownik Hobbs, dowodzący tym bataljo- 
nem, objął: nad temi wojskami dowództwo, i 13-g0 
października, we trzy dni po rozruchach, złożył jene- 
rałowi brygady Nelsonowi następujący raport: „Od 
„czasu egzekucji, znaczna liczba rokoszan porzucała 
„broń i wróciła, upraszając o opiekę. „Nie podobna mi 
„jest trzymać przy sobie tych ludzi. Sq oni ciężarem 
„dla wojska, i sądzę, że zasługują wszyscy na karę 
„śmieret; lecz nie chcę wziąść na się odpowiedzialno- 
„Ści przed zasiągnięciem waszego w tym względzie 
„zdania.” l z 

Nie znamy instrukcij danych przez jenerała Nelso- 
ma w odpowiedzi na powyższy raport jego skrupula- 


` itnego podwładnego, lecz znamy jego zasady z depe- 


sży datoewanei 17 października. w której powiada, że 
„pułkownik Hobbs, dowodzący oddziałami 6-go puł- 
„ku królewskiego i 1-go pułku zachodnio-indyjskiego, 


" „przybył do Manchioneal, zmiótłszy wszystko po dro- 


„dze. Postępowanie jego było w ogóle umiarkowane, 
„stanowcze i'roztropne. Wszyscy rokoszanie, wzięci 


- „do niewoli, po osądzeniu ich, zostali przez niego nie- 


- „zwłocznie straceni.” 


Dnia 19 października, pułkownik Hobbs, posuwając 
się dalej, uskarża się, że do tej chwili, „rokoszanie 
„obchodzili się niestety zbyt niegodnie z żołnierzami,” 


i opuszczając to co nazywa ich „twierdzą” i rozprasza- 


jąc się;przy zbliżaniu się jego oddziału: „Lecz uzyskał 
on przy pomocy policji niejaką satysfakcję; „Dziś zra- 
„na o świcie, przechodząc przez tę wieś, w której ro- 
„koszanie wszystko zniszczyli, natrafiłem na kilku spe- 
„cjalnych ajentów policyjnych (konstablów), którzy 


| „woli i przyprowadzono w zeszły wtorek, byli badani 
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„ujęli pewną liczbę murzynów z obozu buntowniczego- 
„Znajdując, że wina ich jest dostatecznie udowodniona, 
'»l nie mogąc ani zabrać ich z sobą, ani zasławić tam, 
„kazałem ich wszystkich pozabijać. Następnie konsta- 
„blowie powiesili ich na drzewach, w liczbie jede- 
„nastu.“ ; 

Nareszcie, ażeby można było przekonać się jaśniej, 
na jakiego rodzaju dowodach oficerowie angielscy, do- 
wodzący pułkiem angielskim, opierają swe prawo do 
postępowania, w charakterze sędziów, z jeńcami wzię- 
tymi „w obozie” przez specjalnych ajentów policyj- 
nych, dołączamy raport samego pułkownika Hobbs 
„0 sposobie badania, czyli, jak on powiada, „docho- 
„dzenia prawdy.”--„„Nie mogę pominąć wzmianki o tem, 
„że wziąłem lokaja służącego u Pawła Bogle za prze- 
„wodnika—jest to chłopak pełen nadzwyczajnęj roz- 
„tropności. Za pomocą cienkiego powroża, uwiązane- 
„go do. strzemienia, i rewolwera preykładanego od 
„czasu do czasu do jego głowy, rozumiemy się wybor- 
„nie; zna on z nazwiska i fizjonomji wszystkich. bez 
„wyjątku rokoszan wyspy, i obecnie poznał kapita- 
„nów, pułkowników i sekretarzy wśród niezmiernego 
„tłumu jeńców, których tylko co przyprowadzono; 
„każę ich jutro rano rozstrzelać,” "e 

Takie są depesze oficera, dowodzącego wojskami 
regularnemi. dy 

Obecnie powinniśmy zwrócić uwagę naszych czytel- 
ników na następujący wyjątek z. listu specjalnego ko- 
respondenta dziennika Jamaica Standard: ź 

„Dommiemani rokoszanie, których zabrano do nie- 


1 
1 


„przez inkwirenta (provost-marshal) w jego biurze; 
„lecz z wyjątkiem tej okoliczności, że są oni marude- 
„rami, nie im nie dowiedziono takiego, co by mogło 
„usprawiedliwić stawienie ich całą masą przed sądem 
„wojennym. Około trzydziestu, z nich uwiążano, jedné- 
„go po drugim, do otworu dziąła i dano po ` piąćdzie- 
„siqt batów, inni zaś (okolo dwudziestu) odesłani zo- 
„stali do sądu jako rokoszanie. Pomiędzy tymi ro- 
| koszanami znajdował się George Marshall, mulat ma- 
„jący. około 25 lat, który, otrzymawszy czterdzieści 
„Siedm razów, zgrzytnął zębami i rzucił na inkwiren- 
„ta wzrokiem pełnym nienawiści i wyzwania. Wyda- 
„no natychmiast rozkaz odwiązania goʻod . działa i 
„powieszenia go. Wie tracono czasu i powieszono go 
«w. obecności rokoszan.” KrK 
Po wykazaniu całego okrucieństwa tych faktów i 


po postawieniu zapytania, „czy podobna, ażeby takie 
„postępowanie miało miejsce w kolonji angielskiej, w 
„której istnieją prawa angielskie i gdzie rząd angiel- 
„ski reprezentuje królowę? Czy to rzeczywiście ofice- 
| „rowie angielscy, ścigając ludzi, którzy nie dali nigdy 
„ognia w własnej obronie, lecz rzucają broń i upra- 
„szają o opiekę, odpowiadają na prośby razami bata i 
„stryczkiem, Daily-News przytacza dalsze cytacje: 
jo „Lecz obraz przedstawia jeszcze ciemniejsze stro- 
ny. Znajduje sięna wyspie Jamaice plemie dzikie, 
| złożone z pierwotnych mieszkańców wyspy; są to 
tak zwani. marroni, których plantatorówie używali 
przed czterdziestu laty do odszukiwania zbiegłych 
į niewolników. Rząd wziął ich na swe usługi i puścił 


on A OZ Z ZZ ZZ Z O ZR Z ZZ Z R EO OZ A 


kich, których spodoba się im uznać ża rokoszan. 
Kingston Gileaner z 19-go października ogłasza Co 
do wywiązania się ich z powierzonego im zadania na- 
stępujące sprawozdanie: 

„Twarz ich; ozdobiona dobrze znanem małowi- 
„dłem wojennem, rzuciła postrach w serca. rokoszan 
„w Portland i we wschodniej .części Saint- Thomas. 


| 
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„Przebiegają oni już kraj, szukając rokoszan, wypła- ; 
„szając ich z kryjówek i wytępiając wszędzie gdzie | 
„na, nich natrafia, « Donoszą, że przeszło stu roko- 
„szan zostało już zabitych przez marronów”. 

„Dla usunięcia wszelkiej wątpliwości co do uzdol- 
nienia tych ludzi do służby królowej, Głeaner dodaje 
następujący fakt: „Przy egzekucji rokoszan, pod- 
„czas gdy wisiały już ciała martwe, jako przykład 
„publiczny, marroni zgromadzili się około szubienice 
„i wykonali taniec wojenny, którego dzika okrutność 
„była zaprawdę wspaniała.” i » 

„Błagamy nasz rząd, ażeby posłał niezwłocznie ko- 
go takiego, któryby mógł położyć koniec temu szka- 
radnemu wybuchowi szalonych namiętności. Dopo- 
minamy się, w imieniu wszystkich tych, którzy szczy- 
cą się naszym charakterem narodowym, ażeby te 
krwawe czyny były potępione i ażeby zarżądzono bez- 
stronne śledztwo, zdolne spowodować wypędzęnie ze 
służby narodowej, jeżeli nie możemy ukarać ich ina-- 
czej, ludzi którzy ściągają na nas pogardę świata u-- 
cywilizowanego,” R ug, 

Kroniką: Sądowa, . , , 
UL ROSÓŁ DRUPAS ghips 
Wiara w gusła i czary wyrugowana z państw sto- 
jących na czele cywillzacji i z miast będących zwykle 
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| ich na lud,upoważniwszy ich do zabijania tych wszyst- |. 
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"| ległe strefy Syberji. -. 
Jo: Burmistrz "miasta Janowa w. 
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ogniskiem oświaty, chroni się jeszcze w krajach, 
gdzie postęp ogólny nie stanął równie wysoko i po 
wsiach, gdzie w odległych zakątkach, w pośród pro- 
stego ludu, objawia. się: od czasu do-czasu przez nie- 
dorzeczne praktyki. 

U nas nie ma już wprawdzie tak wielkich czaro- 
wników i czarownic; żeby ich aż w podstarości pławić 
w Stawie na powrozie, a burmistrza z ławnikiem pa- 
lić w rynku musieli; nie ma i djabłów tak złośliwych, 
żeby ich zaledwie za pomocą uroczystych. formuł 
i obrzędów wypędzić. było można z opętanych przez 
nich pacjentów; wreszcie, przekonaliśmy się już, że 
prędzej uczciwą pracą i oszczędnością można się do- 
robić majątku, miż za pomocą cudownego kwiatu pa- 
proci posiąść niezliczone skarby w ziemi ukryte. Są 
jednak jeszcze ludziska, którzy wierzą w palące się 
po łąkach pieniądze, w łyka do wiązania djabłów, 
w amulety chroniące od złego, we wróżki i kabalarki, 
lub którzy sami widzieli żywe myszy robione z list- 
ków, za. przyczynieniem się złego ducha, przez wiej- 
skie dziewczyny. Dziś jeszcze rzucają widać uroki, 
ponieważ je odczyniają za pomocą kładzionych na 
wodę węgli i stosownych do tego szeptów, zamawiają 
choroby, odstraszają dzwonkiem grady i pioruny, 
i mają mnóstwo innych. środków nadprzyrodzonych, 
zadających choroby lub uzdrawiających, albo też 
chroniących od zarazy ludzi i zwierzęta, nie przez 
zażycie, ale działaniem tajemniczem i cudownem. 
Mnóstwo jest tego rodzaju przesądów i nie ma zdaje 
się u nas człowieka, któryby choć raz w życiu nie- 
spotkał się z czarami, a i wszyscy podobno wierzymy 
potrochu w dnie feralne. ja EM 

Wszystkie te praktyki, dopóki nikomu nie szkodzą, 
godne są tylko politowania, a dopuszczający się tako- 
wych, zasługują raczej ma poddanie ich moralnej 
i umysłowej kuracji, niż surowości praw karnych. 
Dopiero: gdy. przesądy, gusła i zabobony zaczynają 
naruszać spokojność i porządek publiczny, obrażać 
eligję, targać się na cudze życie, zdrowie lub wła- 
sność, wówczas i władza czuwająca nad społeczeń- 
stwem ma prawo i obowiązek wystąpić i nadużycie 
powstrzymać. ; e á; 

Jednakże i wtedy intencja działania, zły: zamiar, 
wina tylko albo głupota, powinny być normą wyso- 
kości kary. Złodziej, który kradnie rzeczy kościelne 
dla prostego sprzedania ich i niegodziwego ztąd ży- 
sku, zasługuje jako: złodziej i świętokradzca na su- 
rowsze daleko ukaranie niż naprzykład owczarz, za- 
bierający potajemnie z kościoła stułę w tej przesą- 
dnej wierze, iż umieszczona w owczarni ochroni mu 
owce od zarazy. © Nie ulega tównież wątpliwości, że 
surowo powinien być karany ten, kto odkopie i naru- 
szy. groby w celu obdarcia trupa lub znieważenia re- 
ligijnych przekonań; ale wszystkie prawodawstwa eu- 
ropejskie naruszenie grobów i pochowanyeh w nich ciał 
zmarłych z innej przyczyny, z lekkomyślności, swawoli, 
głupoty, uważają za. drugorzędne przestępstwa, po 
większej części przeciwko porządkowi publicznemu, 
i zwykle lżejszemi poprawczemi dotykają je karami. 
0 naruszeniu zaś grobów z zabóbónu prawie zupełnie 
nic nie mówią. A -piy H slorsh 
2`Gdyby jednak präwó karne chciało naruszenie gro- 
bów i ciał zmarłych: skutkiem zabobonu uważać za 
jakieś osobnego: rodzaju: przestępstwo, ' to podług 
wszelkich zasad lviki prawodawczej i słuszności, mu- 
siałoby je zaliczyć do kategorji jeszcze lżejszych wy- 
kroczeń. Kto bowiem dopuści się podobnego naru- 
szenia z lekkomyślności i swawoli, ten bliższym jest 
złego zamiaru” w działaniu i surowiej powinien. być 


"karany, niż popełniający je dla guseł i dla zabobonów, 


zatem przez głupstwo i ciemnotę, które. wyłączają 
prawie zły zamiar i wymawiają go od winy, a więc 
i surowszej kary, bardziej niż łekkomyślność i swa- 
wola” o i 

Naruszenie grobów i ciał zmarłych skutkiem -za- 
bobonu wtedy dopiero, ściśle biorąc, mogłoby być na 
równi z naruszeniem ich? przez lekkomyślność i swa- 
wolę, albo'i surowiej karane, kiedy by zabobonowi 


+44 towarzyszył wyraźny zły zamiar zaszkodzenia komuś 


'przeź gusła i czarodziejskie praktyki, <a. i; w takim 
razie” nie tyle owo naruszenie i zabobon, ile. raczej 
wielkość wyrządzonego lub usiłowanego złego, sto- 
pień tego usiłowania i właściwość środków użytych, 
byłyby zasadą do ocenienia ‘ii poczytania: karygo- 
dności. 1031 ! io] 
Taki jest mniej więcej ogólny pogląd prawodawczy 
na kwestję przestępstw z zabobonu. Jak zaś zapa- 
truje się/ na nią obowiązujący /kodeks: kar; poznamy 
'to/'ze <sprawy czterech zabobonnych 'owczarzy, któ- 
rych ciemhota vi niedorzeczne przesądy © mało nie 
pozbawiły wszelkich praw i nie zaproponowały w od- 


zubernji. Radomskiej 
otrzymawsy zawiadomienie, że w czerwcu 1862 roka 
odkopane zostały groby i uszkodzone ciała dwojga 


memi tego 


2639 


> nz = 


starozakonnych na miejscowym cmentarzu żydow- 
skiem, odbył stosowną rewizję, podczas której przy 


_odkopańych rzeczywiście grobach, znaleziono rękę 


ludzką bez dłoni i palców, ubranie na głowę i włosy 
z brody żydowskiej. Przy obejrzeniu ciała mężczy- 
zny dostrzeżono, iż brakowało mu nogi, dwóch rąk 
do stawów i genitaliów, a kobieta nie miała także 
głowy, wnętrzności, ręki jednej i nogi lewej. Skut- 
kiem zaś dalszych poszukiwań, znaleziono na górze 
owczarni we wsi Gorzkowie stopę ludzką, i wykryto, 
że to wszystko zrobili okoliczni owczarze dla jakichsić 
guseł i czarów. i 

Pociągnięci z tego powodu do odpowiedzialności 
sądowej i bezzwłocznie. uwięzieni : Antoni Ko. lat 23 
mający, Antoni Ku. lat 38, Franciszek M. lat 38 
i Jan ©. lat 23 wieku liczący, wszyscy owczarze 
z wiosek pobliskich, bez żadnego wykształcenia i o- 
światy, dobrowolnie przyznali: że w czasie powyż- 
szym, za poprzedniem porozumieniem się, a głównie 
z niamowy Antoniego Ko., który, jak utrzymuje Fran- 
ciszek M., znany był w okolicy za czarownika, udali 
się nócną porą na cmentarz żydowski, dwa groby od- 
kopali; dwa trupy wyjęli, poobrzynali im głowy, ręce, 
nogi, a żydowi i genitalia; że to. wszystko Antoni Ko. 
włożył do worka i w życie ukrył, a w parę dni pó- 
źniej zeszli się w krzakach w miejscu umówionem 
i przygotowane te części ciała ludzkiego, oprócz gło- 
wy żydówki po szczękę urwanej, którą jako zepsutą 
w połu porzucili, —w garnek włożone i wodą nalane 
gotowali; -że otrzymanym ztąd rosołem, czyli odwa- 
rem z trupa we flaszki: poprzelewanym wszyscy się 
podzielili, a nadto Antoni Ku. wziął jeszcze nogę ży- 
dowską dla siebie; że wreszcie” wszystko to zrobili 
dla. ochronienia. owiec od zarazy, albowiem dziad An- 
tomiego. Ko. powiadał mu,. że owce skrapiane taką 
wodą z trupa lub przepędzane "przez miejsce nią po- 
lane, dobrze się wiodą i zdrówó. chowają, Składając 
takie tłomaczenie, wszyscy „obwinieni stanowczo za- 
przeczyli zamiaru znieważenia cmentarza i ciał zmar- 
łych; wszyscy oni wierzyli w zabobon; iż woda z wy- 
gotówanych trupów jest lekarstwem dla owiec, i nie 
mogli. pojąć dla czego za czyn tak mały podług ich 
wyobrażeń, zwłaszcza że szanując swoją religję, po- 
szli na cmentarz żydowski, mogłaby ich spotkać wy- 
soka kara. - z; 

Na podstawie takiego przyznania się obwinionych, 
wspartego jeszcze zeznaniami świadków i okoliczno- 
ściami śledztwem wykrytemi, tak sąd kryminalny gu- 
bernji Radomskiej, jak i sąd apelacyjny królestwa uznał 
ich wszystkich za, przekonanych zupełnie o pogwał- 
cenie grobów i znieważenie zmarłych w skutku zabo- 
bonu, i skazał z mocy ustępu drugiego, art. 246 ko- 
deksu kar, na pozbawienie wszełkich praw i zesłanie 
na osiedlenie w Syberji. ) 

Gdy od tych wyroków skazani odwołali się jeszcze 
do 3-ej instancji, senat rozpoznając tę sprawę osta- 
tecznie uważał: że ponieważ obwinieni owczarze do- 
puścili się opisanego wyżej czynu bez żadnego złego 
zamiaru, gdyż celem ich zabobonnnej praktyki: było 
zachowanie owiec od zarazy, przeto i ustęp: drugi 
art. 246 niewłaściwie do nich zastosowano. Chociaż 
bowiem ustęp ten zagraża taką właśnie karę na jaką 
skazani zostali za. pogwałcenie grobów skutkiem za-: 
bobonu i o zamiarze przestępcy nic nie mówi, wsze- 
lako uważając ustęp rzeczony w związku z dwoma 

tego. Samego artykułu ustępami, które go 
uzupełniają i objaśniają, przechodzi się do przekona- 
mia: że karę w tym ustępie drugim oznaczoną, wtedy 
tylko można wymierzyć, gdy przestępcy zabobonnemu 
zły zamiar będzie dowiedziony. Mianowicie też ustęp 
trzeci najmocniej ò tem przekonywa. W ustępie tym 
bowiem przez wyrażenie się: „Jezeli zaś pogwałcenie 
grobów dokonanem zostało bez żadnego ztego zamiaru, 
ze swawoli etc,” prawodawca uczynił wyraźny ze złe- 
go zamiaru wyjątek od dwóch „pierwszych ustępów, 


"i przez to objaśnił, że do wymierzenia kary tak z'u- 


stepu pierwszego, jak i drugiego zły zamiar koniecz- 
nie jest potrzebny, że zatem, pogwałcenie grobów 
aczkolwiek z zaborem, jeżeli. wszakże nastąpiło bez 
złego zamiaru, nie może być z mocy ustępu drugiego 
karane, ale że w takim razie jedynie tylko ustęp trze- 
ci może być zastosowany właściwie. 

Jakoż senat na tych opierając się zasadach, zaskar= 
żone wyroki uchy ił, ustęp trzeci art. 246 kodeksu 
Kar do czynu. obwinionych zastosował, i wszystkich 
czterech tylko na dom poprawy po miesięcy jedenaście 
osądził. Kia olus M. 

na 
Kronik es, 
„* (Ciekawa sprawa ozamiar zabójstw a), 


osądzoną została na d. 24 z. m. w wiedeńskim sądzie || 


kryminalnym. Na ławie oskarżonych zasiadł Aleksy:Wy- 
rubow, rodem z cesarstwa ruskiego, liczący lat 23 wie- 
ku, który od 1 marca r. b. bawił w Wiedniu dla ukoń- 


czenia studjów lekarskich. Przez przyjaciela wprowa- | 


dzony do domu rodziny Matrowiczów, wszedł on w po- 
| ufale stosunki z panną Emmą Matrowicz. Znudzona cią- 
| gla naganą i wymówkami krewnych, Emma opuściła 
į dom rodzinny i udała się do Wyrubowa. Wkrótce je: 
| dnak żałowała tego kroku, i z rozpaczy chciała truci- 
zną życie sobie odebrać, Jednakże sztuka jej kochanka 
uratowała ją. Tymczasem rodzina panny postanowiła 
poszukiwać młodego doktora, a technik Włodzimierz 
Kaczala, przyjaciel domu, podjął się rozprawić z Wyru- 
bowem.—Na dniu 23 wezwavo go do mieszkania cier- 
piącej Emmy.” Doktór stawił się, lecz przyjęty został na 
wstępie przez Kaczałę najhaniebniejszemi wymysłami i 
oskarżeniem, że w łotrowski sposób zniesławił pannę. 
Doktór W. który czuł się w tej sprawie zupełnie nie- 
winnym, odpierał z energją ten zarzut. Pomimo tego 
Kaczała, uderzył go pięścią wtwarz i rzucił nim o drzwi; 
gdyby nie interwencja sióstr chorej, kto wie coby się 
| stało. Wyrubow nie mogąc znieść tak krzyczącej krzy- 
; wdy wyzwał Kaczałę na pojedynek; ten wyzwania nie 
przyjął, mówiąc: „dowiedź przód, żeś jest człowiekiem 
honoru”. Rozszalały tą nową obelgą W. odpowiedział, 
„kiedy nie chesz się bić, to cię jak psa zastrzelę” i wy- 
biegłszy do domu w kilka minut wrócił — znowu wyzywa- 
jąc Kaczałę na pojedynek. Ten jednak odmówił, ale wi- 
| dzącże W. dobywa pistoletu rzucił się na niego, powstał 
tumalt, padł strzał, na skutek którego zbiegli się sąsiedzi 
wezwano policją i Wyrubow został aresztowany. Po- 
mijając opis toku sprawy przed sądem dodamy, że sąd 
1-ej instancji pomimo wniosku prokuratora, żądającego 
10 lat więzienia dla obwinionego, po godzinnej naradzie, 
wydał wyrok następujący: Aleksy. Wyrubow zostaje dla 
braku dowodów uwolniony od zarzutu zamiaru morder- 
stwa— zaś z powodn przestąpienia prawa o bezpieczeń- 
stwie osobistem i przestępstwa przeciw prawu posia- 
dania broni palnej skazanym zostaje na 4 miesiące 
więzienia i 5 fl austr. kary—na zwrot kosztów proce- 
su i konfiskatę jego broni i amunicji. Prokuratorii oskar- 
żony jednak apelowali od tego wyroku 
WO EEEE 


* Wyjechał z Warszawy, jenerał-lejtnant książę 
Massalski, do twierdzy. Nowogieorgiewskiej. 

* Listy niewłasciwie do skrzynek pocztowych włożone, w aniu* 
22 listopada 1865 roku a mianowicie, pod adresem: J. S. Lu- 
bert w Brześciu-Litewskim, Juljan Jaranów w Petersbu 
Tzabela. Wroczyńska w Kamionce przez Korzec gubernji Wo- 
Dena Ida Elewart u kapitana inżeniera Matwiejewa w 

rześciu- Litewskim, Anna Pawłowa w Wilnie, Grzegórz Kiń- 
ski w Pryłaku Połtawskiej gubernji, wewnątrz listu 5 Kapfr, 
Wilhelm Pecolt w Szczakach, S. Rabinersohn w Białym- 

toku. ` 
147% Wdniu 22 listopada 1865 roku urodziło się w Warsza- 
wie: Chrzęścjan: płci męzkiej 1, żeńskiej 1; “Starozakonnych 
męzkiej 2, razem 4; zaślubieni, Chrześcijanie: Gustaw Edward 
Reinhold podof. gwar., z Schurr Krystyną; Antoni Obrzydow- 
ski szczot,, z Józef: „Paryjewską; Wincenty Dobrowolski, z 
Anną Budzyńską; Wojciech Kamiński żoła. urlop., z Marjan- 
ną Piotrowską służ.; Olszewski Hipolit jeom. pryw., z Kalicką 
Fauliną; Sobolewski Józef stol, z Czarnomską Marjanną 
służ.; Dlarozakonni: Lewin Kohm ku . z Balbiną Marsop; 
Izrael Berenbaum mydl, z Brajndlą Kryper; zmarli Chrze- 
ścjanie, Mińkowski Walenty lat 63 wyrobn ; Rybińska Józefa 
lat 31 służ.; Mantey Marjanna lat $ cór. kolon ; Juljan Go- 
dlewski mies. 1 syn szynk.; Drescher Emma Berta mies. 9 
cór. czel. siodlar.; Starozakonni: Sura Rakomer lat 63; Pentel- 
ka Chaja Rywka lat 36; Ita Gelsarlet lat 31 żona rab.; Ryczy- 
wół Abram lat 2 i pół syn bakał.; Goldman Malja lat 2; Born- 
sztejn bezim. dni 2 cór. magl. 


iw Kalendarz. 

W piątek, 24 listopada. —św. Jana od krzyża wyzn. — 

Słońce wsch. o godz. 7 min. 37; zach. ogodz. 4 min. 56. 
W sobotę, 25 listopąda.-—św. Katarzyny pan. męcz. — 

Słońce wsch. o godz, 7 min. 39; zach. o godz. 3 min. 55. 
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, Widowiska. 
Warszawa, d. 11 (28) listopada. 

TEATR WIELKI: — Dziś, Operetka Dziesięć cór na 
wydaniu; akt baletu Giżella: (Zacznie się o godz. 7-ej). 
Jutro I Puritani, przez artystów włoskich; Abonament 
N. 7. lit. 0. (Zacznie się o godz. 7-ej).— Wczoraj dawa- 
no operę Lukrecja Borgja, przez artystów włoskich; było 
osób 700. > i vga 

: TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Sztuka i Handel 
(l-y raz). (Zacznie się o godzinie 7-ej.) — Wczoraj, 
qarip Rin Geldhab; Indjana i Charlemagne; było 
o:ób 700. i 


" Geny tAPZOWE. mi rodine sia 
dnia 10 (22) listopada. 
| Korzec od — do 


„ Rodzaj rodiuktó Anan Gog nina 
ABE! 68 ruble srebrne i kopiejki 


Pszenica. Waga 230—245 f. 5,25. | 1,135 

Żyto „ 215—280f. 450: 475 

Jęczmień... . ..--. .|... 2.7001 3 30 

480 paaga a dżaga zał o 1195 | 2/10 
xoch polny. . . ; .« M —|- —|— 

KartódoA o. sia nyti 1j:5 1/20 

Pud siana od k. 3024 —37 /,. Pud słom. od k. 221/, —25 


Dowozy: Pszenicy 300; Żyta 200; Jęczmienia 200; 
Owsa 300 korcy. ; 
Wiadro. okowity od rs. 2 k. 57 '/, do rs. 2 k. 63, 
Garniee  „ odrs. — K. 84 do rs.—kop. 86 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 1,455. 7 
Obserwatorjum Meteorologiczne, 
d. 10 (22) listopada 
Barometr w milimetrach... : ... 


pam ee m 
o godz. 6 z rana.|o god. 4 po po 


749 5 749 2 
Termometr Reaum. . ....... +0.%6 +2091 
Stan nieba... oi scora psigo; poch. poch. 


Największe ciepło +- 106 R Największe zimno — 00 R. 
Z rana d. 11 (23) listopada + 1°0 R. ciepła. 
W ysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3 : 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 11 (23) Listopada 1865 r, 
Żądane Płaco no 


R ay. Rs. |Kop.| Rs. |Kop 
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . 202] FEE na 
Dukaty Bolegdorskie nowe ważne — | — | <= | EE 
Frydrychsdory Pruskie . . . . . „| — || —| — 
Pruski Kurant . . .-. . AC SĘ ił br i 
J | 
PAPIERY, RE 05 ; 
Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) | 88 9 y — | — 
Bilety Skarbu Pij O. 2 ESC” R | — 
Listy-Zastawne białe III, Okr. (oprócz 5 5 
Kugsdu) 616 Ram, ga 0 2 49| 12 394 
ditto Benja t ea j 
Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) | — | = | — | — 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe | i 
Jit. A. na 300 ZŁ. cz fsb E W ii 
n = lit B. ña 200 Zł. bez proc. | — | ES IPER EN 
po Pó £ „ „ procento: } — | — p — | — 
Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł | — | _ 4 — | — 
Rosyjska pożyczka z r. Z opr. kup. | S9 |'68 | 89 | 18 
7 R] zn cm. c E | ESI iasi 
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup. 111 | — | — | = 
Metaliki dw Maaa a oiae | 1 2:12 OSC BF 
„  ierpniowe ..... . . « . |100 | GPU [az 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr. | 
kuponu. . + GaTagrza E [92 | DO POOŻYA 
Obligi ady Żeglugi Parowej w Kró- | 
lestwie Polskiem po Rs. 750 . . „== |— | — 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj- | 
skiego dróg żelaznych . . . . =f = | — 1194 , 50 
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 
Petersburgskiej za rs. 100 . . . . | — ; — 1 — | — 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej E— : 
po Rs, 1001500 . . . - « « „| 70 | 75. | 70 | 25 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę | — — | — | — 
Obligacje Drogi Żel. Warsza- Wiedeń. | | 
po frank. 500 za sztukę . . . . „| =| — | — | — 
Akcje Drogi Żelaż. Warsz.-Terespols- | | 
kiej (oprócz kuponu.) -> . « « « a |100 | 50 100 | — 
Akcje Dro Żel. fab. Łodzkiej (opr. ku.) | — — | — | — 
- | H j 
WEXLE. EA 
Berlin , 100 Tal. | 2 m. |1i2 | 80 |tt2 | 66 
SS eb rc ZU O 9DEJ 
Wrocław . SE 5 x 2m | — | — | — | — 
Gdańsk .-. ec 2 m. |112 /72'/,|112 | 50 
Hamburg . . . 300 B.Mk. | 2 m. |172 | 95 172 | 65 
Londyn . « 1 FŁS$t | 8 m.| 7 | 67 | 431765 
Paryż . 300 F. 2 m. | 92., 10. | 91 | 80 
Wiedeń . 150 ZŁW.A.| 2 m. |105 | 30 |105- | — 
Petersburg . 100 Ru. sr. r U BAS ESA wara 
P>) > B e n Ł2) R 0 == — — issn 
Moskwa. 14. GR usay k 99 | — E S d 


» we BE » 3 3 "Tą: 
Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo. Rs. — k 58%4 
z p ii od Listów Zastaw. kop. 25%, 
Qd rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — k. 561%, 
EURSA TELEGRAWIOZNE. 
z Berlina d. 10 (22) Iastopada 1865 rok 


a Berilas. żądają] płacą 
óta Pożyczka Rosyjska . «41.414111, TIY; 
Gta on < . „Plgyoś sofa 8675 
an Skarbowe 4%. są 350 69 

y (> teki aa zj gp WODY i EE 
ERIO. 270. SRATI » 

Weksle ha Warszawę. ,.......:.. 18% 
ń Petersburg 3 tygodniowy . ST 
" 5 3 miesięczny ,. , 855 
s Londya 3 5 ©23 = 
w Páryá 2 w Mo T 
3 Hamburg 2 D =, 
p Wiedeń ` 2 A 9234 

Koleje Rosyjskie . . . ......... Ta 

Nowa Pożyczka Premiowa . -. ..... 8934 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 6987) Rząd Gubernjalny 
W arszawski. 

W miyśl art. 1 Najwyższego Ukazu o zbie- 
głych z d: 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. Rząd 
Gubernialny wzywa wymienione poniżej osoby, 
które albo opuściwszy potajemnie miejsce za- 
mieszkania, z pobytu nie są wiadome, albo wy- 
jęchawszy za granicę za paszport mi, pomimo 
ich ekspiracji nie wracają, aby w przeciagu 6 
tygodni licząc od daty niniejszego wezwania 
zgłosiły się do najbliższego urzędu policyjnego 
i tam bytność swą zameldowały, w przeciwnym 
bowiem razie uważane będą za mieobecne w 

_ Krółestwie i postąpi się z niemi jako samo- 
wolnie kraj opuszczającemi: < $ 

Wojeiech Morkowski lat 26 właściciel ws! 
Pamiątków w Powiecie Kaliskim, 2) Kazimierz 
Wodziński lat 49 własciciel wsi Sułków w Po- 
wiecie Włocławskim. s x 

Warszawa, d: 14 (26) Paździer. 1865 r. 
Gubernator, Jenerał Lejtnant 
Rożnow. 
Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 
m 


tN. D. 6996) Urząd Loterji 
w Królestwi Polskiem. 

W dalszym ciągu obwieszczenia o zna- 
ezniejszych wygranych w 5 Klasie 105 Loterji 
Klasycznej, Urząd Loterji podaje do wiadomo- 
ści, iż w dniu dzisiejszym odciągnięto 700 Nu- 
merów, z których: 

Nr. 6,583, wygrał rs 7,500. 

Nr. 11,618, , rs.5,0 5 

Nra: 388 i 2889. po rs 1,000. 

Numer:: 12,424, 14.188, 17,948 i 19,080, 
wygrały po rs. 500. 

ak Ra: 7.082. 7,271, 8.16, 9,588. 10,240, 
11,161, 17,729 i i*%,072, wygrały po rs. 200. 

Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym od godziny 10 zana. 

Warszawa d. 10 (22 Listopada 1865 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 


| 
OBWIESZCZENIA SPADKOWĘ. 


(N: D: 6976) Rejent Kancelarjt Ziemiańskiej 
Gubernji Augustowskiej Wydziału 1. 

Zawiadamia osoby interesowane, iż z po- 
wodu zejścia: ' 

1. Prosperą Budziszewskiego właściciela 
sum rs. -355 resztującej i rs. 750 w dziale 
IV pod Nr 4i5 na dobrach Pniewo A. oraz 
rs. 4,506 i rs 1,800 w dziale IV pod Nr. 10 i 
11 na dobrach Jeżewo. z - 

2, Franciszki -Downarowiczowej wła- 
ścicielki sum: rs. 1,500 rs. 00 resztującej | 
rs 560 na dobrach Ossowcu w dziale IV pod | 
N: 1015 i 24 zamieszczonych 

3. Karola Bellacha właściciela nierucho- 
mości Łomża pod Nr. hypotecznym 64 polo- 
żonej. 3 

4. Antoniego i Konstancji z Skrodzkich 
małżonków Bruszewskich właścicieli nieru- 
chom ści Łomża Nr. hyp. 190 oznaczonej i 
wreszcie. : f 

5. Lejby albo Lewina Moszkowiczu Kauf- 
man właściciela nieruchomości Łomża. Nr. 
hyp. 59-oznaczonej oraz właściciel a sumy rs 
2% 6 z większej;sumy rs. 3,512 na dobrach 
„Siemień A-w dziale II pod Nr. .10. zamie- 
szczonych; toczy się postępowanie spadkowe 
Wzywa przeto wszystkich interesowanych 
do uregulowania tych spadków pod prekluzją í 
na dzień 1 (13) Czerwca 1866 r. w Kancełarji 
Ziemiańskiej tu w Łomży przed podpisanym 
Rejentem r KU mającym. 

i Łomża d. 1 (13) Li-topada 1865 r. 

i Mikołaj Boguski. 
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j 
(N. D. 6985) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu | 
H tocławskiego. ; | 
Po śmierci Izraela i Chai z Rypińskich | 
małżonk: ch Bornsztein właścicielach nieru- | 
chomości w mieście Włocławku, przy ulicach | 
Nowej i Cyganka pod Nr. 399 dawniej a te- 
raz 319 położonej, otworzył się spadek do | 
regulacji ktorego termin na dzień 18 130)Ma- | 
ja 1866 r. godzinę 10z rana wyznacza pod | 
prekluzją. 
Brześć d. 29 Paźdz. (10 Listop.) 1865r. 
: Jezierski 
mP moLsśserLooes nna 
(N. D. 6977) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego. r 
1. Po Franciszku Dzwonkowskim właści- 
cielu nieruchomości w mieście Ostrołęce Nr. 
24-ty. 
P Józefie Szubłowskiej współwłaścieielce 
SR ziemskiej na wsi Nowa wieś Kujawy. 
„ Wincenty Fakund Gozłkowskim wierzy- 
cielu sumy rs. 1 650 na dobrach Przeździec- 
kie Grzymki, w dziale IV Nr. 11 ubezpieczo- 
nej; ogłasza postępowanie spadkowe, da któ- 
rego strony iuteresowane w dniu 3 (15) Czer- : 


wca 1866 r pod prekluzją z prawami swemi - 


zgłosić się winny. í 
"Ostrołęka d. 1 (13) Listopada 1565 r. 
Karpiński. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 6690). Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu, 


Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
18 (30; Listopada r. b. o godzinie 12-ej w po- 
łudnie w pałacu Komisji Rządowej przy ulicy 
Rymar-kiej w salı jej posiżdzeń, odbędzie się 
licytacja przez :opieczętowane deklaracje na 
trzechletnie wydzierżawienie, poczynając od d. 
20 Marca 1 Kwietnia) r. p. 1866 placów Sk- r- 
bowych pod N-rami 2597, 2598, 2599, 2600, 
260, 2602 i 2608 w Warszawie przy vlicy Bu- 
gaj położonych, zawierających łokci kwadrat, 
102,456 od sumy rs. 2,571:k, 25 rocznie, a kto 
nad tę sumę w op eczętowanej deklaracji na- 
więcej postąpi, temu dzierżawa placów przyj 
znaną zostanie. - 

Mający więc chęć wziąść place w dzierżawę, 
obowiązany przed terminem licytacji: złożyć 
najprzód w Banku Polskim lub w kasie Gło- 
wnej Królestwa vadium w gotowiźnie, w listach 
lik idaccjnych, w listach zastawnych w obli- 
gach skarbowych Królestwa lub w innych pa- 
pierach publicznych na kaucje przez rząd przyj - 
mowanych w sumie rs. 650, a następnie przed 
oznaczoną do licytacji godziną złożyć Komisji 
deklarację pism'enną epieczętowaną z dołącze- 
n'em 'kwitu ba złożone vadium, i z zamiesz- 
„czeniem gumy, jaką obowiązuje się płacić co- 
rocznie Skarbowi za dzierżawę tych placów, a 
w terminie i miejscu de licytacji ozn*czonym, 
stawić się osobiście leb przez osobę upowa- 
żnioną. > á i 

Deklaracja powinna być va popierze stem- 
plowym ceny k. 75 napisana i podpisana, pod- 
ług wzoru niżej zamieszczonego, a złożone naj- 
później w dniu oznaczocym na odbycie licyta- 
cji przed godziną 12 ą w poludnie, podane zaś 
później lub obejmujące odmienne od posta- 
nowionych warunki i zastrzeżenia albo nieopa- 
trzone kwitem na złożone vadium, unieważnio- 
ném będą. 

Warunki do licytacji i do kontraktu na dzier- 
żawę pomienionych placów, mogą być przejrza- 
ne każdodzienn e, wyjąwszy świąt w Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu w biurze Wy- 
działu,.! óbr i Lasów Rządowych, od godzińy 9 
z rana do godziny 3-ej po poludniu. 

Wzór do Deklaracji. 

Niżej podpisany mając chęć wziąść w dzier- 
żawę na lat trzy, siedm placów Skarbowych 
pod N-ami 2597, 2598, 1599, 2600, 2601, 
2602 i 2603: w Warszawie przy ulicy Bugaj 
położonych, podług ogłoszenia z dnia NN. w 
pismach publicznych: zamieszczonego, zobo- 


, wiązuję się płacić rocznie za dzierżawy tych pla- 


ców sumę rs. iwypisać sumę ofiarowaną liczba- 
mi i literami) poddając się wszelkim zastrze- 
żeniom w warunkach do licyt»cji podanych, 
które miałem sobie ckazane, one odczytałem i 
zrozumiałem. Zaświadczen'e kasy N. na zło” 
żone w niej vadium w sumie-(wypisać wyraza- 
mi) dołączam i to wrazie nieutrzymania .się 

przy licytacji, sam odbiorę. y 
Stale moje zamieszkanie (wypisać miejsce 
zamieszkania) podpisać wyraźnie imię i na- 
zwisko. . - - 
“Warszawa, d, 18 (30) Października 1865 r. 

Z upoważnienia Dyrektora Głównego, 
Prezydującego p 0. Dyrekt ra Wydziału, 

t'ąbrowski. 
Dyrektor Kancelarji, Rogalewicz. 


(N. D. 6998). Rząd Gubernjalny 
W'arszawskt. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że w d. 16 (28) Listopada r. b. jako nowym 
terminie, 6 godzinie 12-ej z rana, odbędzie się 
w biurze tutejszym głośna in minus licytacja 
od ceny podwyższonej na dostawę 300-tu sążni 
kubieznych drzewa opalowego sosnowego dla 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego w ciągu 
r. p. 1866. A z. ; 


Mający przeto chęć ubiegania się o tę do- 


stawe, zaopatrzeni w dowód kasy gubernjal- 
nej na złożone vadium w kwocie rs 750 gote- 
wizną, lub w papierach przez Rząd na kaucję 
przyjmowanych, zgłosić się zechcą w terminie 
i miejscu wyżej wskazanem. 

Warunki tej dostawy dotyczące, przejrzeć 
można w wydziale skarbowym, sekcji, kontroli 
kas i rachunkowi w zwykłych dniach i godzi- 
nach biurowych. 

Warszawa, d. 8 (20) Listopada 1865 r. 
Radca Gubernialny, podp. : Sawicki. 
' Za Naczelnika Kancelarji, 7 
(podp.): Dobrowolski. 


(N. D. 6970). Dyrekcja Mennicy 
Warszawskiej 
Podaje do wiadomości publicznej, że pod 
dniem 1 (138) Grudnia r. b. o godzinie 11-ej 
z rana, odbędzie się w biurze Dyrekcji Men- 


nicy przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 607 licy- 
tacja in mibus przez opieczętowane deklara- 
cje, na dostawę w ciągu roku 1865% materja- 
łów, naczyń i narzędzi do munipulacji Mennicz- 
nej potrzebnych, według wykazu tychże ilo- 
ściowego i warunków, które każdodziennie, z 
wyłączeniem dni świątecznych, w biurze Dy- 
sekcji Mennicy przejrzane być mogą. 

Za praetium fisci do licytacji, naznacza się 
suma rs. 329 kop. 967 a vadiam rsr. 33 wy- 
nosi. 
Warszawa, ' d. 3 (15) Listopada 1865 r. 

„p: 0. Dyrektora, Pusch. 
Sekretarz, Biendugowski. 
Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z d. 
3 (15) Listopada r. b. zamieszczonego w pi- 
smach publicznych, składam niniejszą deklaray 
eję, które podejmuje się dostawy do Mennic- 
w ciągu roku 1865, materjałów, naczyń i na- 
rzędzi, w ilości niżej wyrażonej po cenach na- 
stępujących: r i pL 

11 funtów bawełny po Rs. kop., zaRs. kop. 

480 funtów pakuł po rs. k., za rs. k. 


80 s». okrętów konopnych po rs. k,, za 
IB; Kiis 
60 „  Szpagatu po rs. k., za rs, k. 


£00 arszynów linki po rs. k., za rs. k, 

5 ryz papieru pakowega po rs. ko za rsr. k, 

20 arkuszu tektury po rs. k., za rs. k, 

30 sztuk koryt po rs, k., za rs. k, 

50 sztuk miecek po rs. k., za rs. Uk: 

10 sztuk łopat po rs. k., za rs. k. 

10 sztuk szufi po rs. k., za rs. k. 

100 sztuk koszy po rs. k., za rs. k. 

5 kóp trzonków do młotów po rsr. kop., za 
rsr. k. 

8 kóp. mioteł po rs. k. za rs. k.. 

30 pęków słomy po rs. k.. za rs. k. 

100 funtów kleju po rs, k. zars. k. 

25 pudów kopyt po rs. k.za rs, k. , 

10 pudów kości baranich po rs. k. za rar. 
kop. 
f Spady smoły po rs. k. za rs. k. 

W oogóle za sumę Rs. k 

Podane ceny wypisać wyraźnie i bez prze- 
kreśleń 

Wyraźnie rubli kopiejek poddając się 
wszelkim obowiązkom zastrzeżonym w warun- 
kach licytacyjnych. Vadjum w ilości rsr. 33 
załączam, 

Stałe mojo zamieszkanie jest w Warszawie 
pod Nrem przy ulicy. . 

Warszawa, d.1 (138) Grudnia roku 1865. 

(Podpisać imię i nazwisko). ` 


(N. D. 6995) Urząd Fabryki Stempia. 

Na mocy Reskrypiu Kcniisj: Rządowej Przy- 
chodów i Sksrbu z dnia 27 Października (8 
Listopada) 1865 r. Nr 49880/12523, podaje 
się do wiadomości w; kwalifikowanych maj- 
strów stolarskich, iż w Urzędzie Fabryki Stem- 
pla w pałscu rządowym przy ulicy Rymarskiej 
pod Nr 743 o godzinie 12 ej w południe dnia 
8 (20) Grudnia 1865 r., przed Naczelnikiem 


tegoż Urzędu, odbywać się będzie licytacja in, 


minus, na dostawę pak drewnisrych do roz- 
syłania materjałów stemplowych, na przeciąg 
Jat trzech, poczypając od kwoty kopiejek 44 
za. sztukę, | rzez dęklaracje opieczętowane, 
Deklaracje pa papierze stempla. arkuszowe- 
go ceny kop. 30 złożone być winny: w dniu 
na licytację oznaczonym. najpóźniej do godzi- 
ny ll-ej rano w bivrze Urzędu Fabryki Stem- 
pla, na ręce Naczelnika tegoż Urzędn, później 
zaś złożćne przyjętemi nie będą. W 
Przystępojący do licytacji, obowiązany jest 
złożyć vadium w gotowiźnie w sumie r8. 75, 


tudzież świadectwo właściwej władzy, że jest 


wykwalifikowanym majstrem stolarskim. 

Warunki licytacyjne, jako też i modele do 
pak, mogą być przejrzane każdodziennie, (wy- 
Jąwszy świąt uroczystych i dni galowych) ód 
godziny 10-ej z yana do 3-ej po południu. 

a Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Urzędu Fabryki Stem- 
pla z dnia roku podaję niniejszą 
deklarecję, iż obowiązuję się dostawisć przez 
lat trzy do biura tegoż Urzędu, potrzebne do 
rozsyłania materjałów stemplowych,-paki dre~ 
wniane z drzewa suchego sosnowego, po kop. 


N. (ilość kopiejęk wypisać literami) za jedną. 
pakę, poddając się wszelkim obowiązkom i Zà- 


strzeżeniem w warunkach licytacyjnpych wy- 
szczególnionym. Vxdium w kwocie rs, 75, tu- 
dzież świadectwo kwalifikacyjne załączam. Star 


ï łe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. dnia 


miesiąca rcku (tn podpisać własnoręcznie 
imię i nazwisko), : 


Deklaracje w innym sposobie podane i na-* 


pisane niewyrsźnie i niejasno, albo gdyby 
miały przekreślenia, lub zawierały odmienne 
warunki, uważane będą za nieważbe. 
Warszawa d. 9 (21) Listopada 1865 r. 
Naczelnik Urzędu Fabryki Stempla 
Tański. 


N: D. 6972). Konmopa Bapuaeckaeo 
YA 4o6traevo Boenna:o I OCRUMAAA. 


-_ B% KonTopm BapiiaBcKa%0 V4340BCKaro BO-. 
enHaro TOCnuTaaa no pacnopawenito Ha4a25- 


orBa 6y4€T% riponsBogurca 15 Topr>, a 18 


„stopada r. b. przez gło 


sHcJa cero MBCAua, IEpeTOpRKA, Ha NOYHH- 
Ky HeHCHDaBHPX% TOCHUTAALHKIX% BELEK, 
3a uepRyło lodoBuHy cero 1865 r. 
T. BapinaBa, 9 Hoa6pa ana 1865 r. 
- Gmorpuremb | ocnuTa44, 
IloqnoakoBHuK%, IlapapiuKoB*. 


AD. (N.6952) Heaaneopo jeran Huskenepuaa 


R OMAHĄ a. 

CoraacHo pacnópakenia Hasaabnnka Mu- 
weneposs  Bapui asckdro Boentaro Okpyra 
OT» 3 cero Hoa6pu 3a N. 5482, GyayT npo- 


B3Boaenn, npu HBanropoąckoń MnmenepHoń 


Kowanąb naycTio eh qonynieniew% W 3arre- 
JATARHPIXBI OGŁABAeHIH TOpru w nepeTopx- 
Ka, nepanie 25 Hoaópa (7 dletaGbnk a NocA5- 
anaa 29 Hosópa (11 /lekaopa) cero roga, Ha 
nocrasky 500 pyccknx» kyónuecknx+ ca- 
3REHb H3BECTKOBATO Kamina AAA pa60T% Meat- 
ropoąckońi KpbLIoCTH. i 


sKenaromiii Y4acTBOBATK BK 3TUX% rop- - 


Tax% AMYHO HAM NOCpOĄCTBOM% 3aneyaTaH- 
RBIXb OObABAENIŃ, 40A;KEHB NpeACTABHTh BB 
Msanropoackyto Maenepnyto kowanAy 3a- 
107% B% 2000 py6. cep: bb nasnunnxh 4cHL- 
T3XB UAH KDEĄUTHBX% ÓyMaTax5, HJbBIO- 
IMX% KYDCB BR IlfapcTBB Iloahckomb esh 
10%, m uro6br 3aneuaTaHHMA oóbaBAeNiA Obl- 
AH COBTABJERHbI Ha repóoBoji óymar5 30 Ko- 
npeynaro AOCTOMACTBA. ’ 
"Kp. Hsaaropo4% 6 Hoa6pa 1865 r. 
Komapauph KoMaH4BI, 
Mamenep>, 
IloqnoAKOBHKK%, IIpoKonoBn4*. 


MDŁOODEJĄ TYL A ER z 
i (N. D. 6997) Inżynier Konstruktor Mostu 
: Aleksandrowskiego 
Podaje do publicznej wiadomości że dalszą 
sprzedaż drzewa otrzymanego z rozbiorki 
mostu tymczasowego, a złożonego w stosach 
na Pradze na placach budowy mostu będzie 
się odbywać, je | hd dówjć, 180) Li- 
ne in plus licytacj 
każdodzienie o godzinie 10 DH w ehy- 
Konstruktora, oprócz dni świątecznych po 
obniżonej cenie o 250°% od pierwotnego sza- 
"dobe 
arunki sprzedaży mogą być przejrzane 
w godzinach órowych. R DIRT 
Podpółkownik, Chrzanowski. 


© (N-D: 6976). Naczelnik: Powiatu 
| Stanisławowskiego. 
Zawiadumiam interesowaną publiczność, że 
w mieście Rzdzyminie przed Sekwestratorem 
Skarbowym Madalińskim dnia 1 (13) Grudnia 
r. b odbywać się będzie licytacja na sprzedaż: 


'a) klaczy gnia dej, b) cgra gniadego, c) bryog- 


ki nejdyczanki, d) bryki wasągowej, e) stołu 
politurowanego, f) trzech krzeseł wypłatanych, 
g) lustra, jak niemniej, ze w dniu następnym 
to jest 2 (14) Grudnia t. r. przez pomienionego 
Sekwestratofa na.g runcie dóbr Tłuszcz sprze- 
danemi będą dziesięć tysięcy sztuk cegły war- 
tości rs, 600. Tak pierwsze jako i drugie obie- 
kta zajętymi zostały na rzecz zaległości skar- 
bowych dominium dóbr Tłuszcz obciążających. 
Mający przeto chęć licytowania w terminach 
i do miejsc powyżej oznaczonych przybyć 
niogą. o 
Mińsk dnia 6 (17) Listopada 1865 r. 
w z. Asesor Kolegjalny, Kobosko. 


(N. D. 6850). Naczelnik Powiara 
Konińúskiego. 

Gdy ozhaczońa w biurze Powiatowem Koni- 
nie na d 25 Października (6: Listopada) r. b. 
głośna w 2-m terminie licytacja na eutrepryzę 
pobudowania nowej szopy murowanej do na- 
rzędzi ogniowych w Koninie nie doszła dosku- 
tku, podaję zatem do powszechnej wiadomości, 
że trzecia na tę entrepryzę licytacja od sumy 
rs. 2,107 kop. 30 kosztorysem oznaczonej, od- 
bywać się będzie przez opieczętowane dekla- 
racje w biurze tutejszego Powiatu d. 29 Listo- 
pada (11 Grudnia) b. r. | x 

Deklaracje składane być winny najpóźniej do 
godziny 3-ej po południu, podług wzoru poniżej 
domieszczonego napi:ane czytelnie bez popra- 
wek a liczby wyraźnie literami wypisane, z 
dołączeniem do tejże deklaracji kwitu kasy 
skarbowej lub miejskiej na złożenie vadium w 
kwocie rs. 211 oraz, świadectwa kwalifikacyj- 
nego miejscowej władzy. Deklaracje z popra- 
wkami i nie podług formy pisane, lub po ter- 
minie nadesłane nie będą przyjęte. 

Warunki do licytacji w każdym czasie przej- 
rzeć można w biurze Powiatu w godzinach słu- 


żbowych. 
Konin! d. 29 Paźd. (10 Listop.) 1865 r. * * 


Moss. 
Deklaracja, 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Konińskiego z d. 29 Października (10 Listo- 
pada) b. r. Nro 19,986 podaję niniejszą dekla- 
racją, że obowiązuję się pobudowania nowej 
szopy murowanej do narzędzi ogniowych w 
mieście Koninie za sumę rs, N. (tu wypisać Sus 
mę literami wyraźnie bez skrobań i poprawek) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom w wa= 
runkach licytacyjnych zawartym, które są mi 
wiadome. e 

Kwit na złożone vadium w ileści rs, 211 do 


iurze - 


łączony itakowe wrazie nieutrzymania się przy : 


licytacji sam odbiorę lub) o nadesłanie pocz- 
tą do N. na mój koszt proszę. 

Stale moje zamieszkanie jest'w N., pisałem 
w N. dnia miesiąca , roku 1865. z 

(Podpisać imie i nazwisko). 

(N. D. 6700) Magistrat masta Grójca. 

Podaje niniejszym do powszechnej wiadomo- 
ści, że na mocy odręsznego upoważnienia W. 
Naczelnika Powiatu Warszawskiego z dnia 25 
Paździera:ka (2 Listopada) r. b. Nr. 27,932 od- 
bywać się będzie w Magistrącie miasta Grójca 
searetaa in minus licytacja na pobudowanie 
szlachtaza drewnianego tekturą smołowcową 
krytego, postawienia przy tymże studni, urzą- 
dzenia przejazdu i przekopaniu strugi ze spro- 
wadzeniem wody pod szlachtuz, oraz sprawie- 
nia utensyliów do szlachtuza potrzebnych w d. 
29 Listopada (11 Grudnia) r. b. o g dzinis 10 
Z rana od sumy rsr. 1,860 kop. 56!/4 anszla* 
giem przez Komisję Rządową Spraw Wewnętrz- 
nych dnia 29 Września (11 Października) 1865 
r. zatwierdzonem, ob'ętej. Mujący chęć podję 
cia się tej entrepryzy zechcą się w miejscu i 
Czugie oznaczonym stawić. 

Deklaracje złożone być wiany podług wzoru 


poniżej zamieszczonego, napisane bez skrobań ` 


i poprawek do których dołączony być winien 
kwit którejkolwiek kusy skarbowej lub Banku 
Polskiego na złożone valium rsr, 186 k. 50 Ya 
bez którego deklaracja przyjętą nie będzie 
© innych warunkach dowiedzieć się można w 
Magistracie miasta Grójca kaźdodziennie wy: 


_ jąwszy dni świąteczne. 


Grójec d. 25 Paździer. (6 Listopada) 1866r. 
Oskólski. 
Wzór do Deklaracji. a 

W skutek ogłoszenia Magistratu miasa- 
Grójca z dnia 25 Października (6 Listopada) 
r. b. Nr. 2,632, podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuję się podjąć wykonanie wybudowa- 
nia szlachtaza w mieście Grójcu, postawienie 
przy tymże studni, nrządzenia przejazdu, prze- 
kopania strugi ze sprowadzeniem wody pod 
szlachtaz i sprawienie utensylów de tegoż, 
w ścisłem zastosowaniu się do wykazu kosztów 
i rysnaku za sumą r-r: (wypisać literami) pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zsstrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych ob ętym. 

Kwit kusy N. N. na złożone vaiimm rsr. 186 
kop. 501/ wyreźare rub. sto ośmdz esiąt sześć 
kopiejek pięć (ziesiąt i pół wynoszące dołą- 
czam, któce wrazin nie utrzymania się na licy- 
tacji sam odbiorę lub o odesłanie pocztą do N. 
na mój koszt upraszam. Stałe moje zamieszka- 
niejest w N. pisałem w N. dnia miesiąca N, 
roku 1865, 

(Pod isać imię i nazwisko). 


A R 
(N, D. 6951) Rada Szczegółowa Opiekuńcza. 
Szpitala Dzieciątka Jezus. 

Podaje do wiadomości, ze » powodu niedo- 
szłej do skutku w'anisch 1/18) 2 (1413 
(15) b. m. licytacji, na dostawę dla Szpitala 
Dzieciątka Jezu» niektórych artykułów przez 
ciąg czasu od dnia | Stycznia do końca roku 
1866, oznaczony został powtórny termin do 
takowej licytacji na dzień 16 (28) Listopada 
r. b. godzinę Il-ta rano. 

Przybliżona ilość rocznej dostawy i ceny do 
licytacji in minus są następująco: 

1. Mąki parowej pszennej mątowej Nr 0 
około pudów 326, od ceny rs. 2 Kop, 26 za 
pud. 

2. Maki pszennej francnzkiej Nr 1 około 
pudów 2,551. od ceny rs. I kop. 64 za pud. 

3. Mąki psz noej fruncuzkiej Nr 2 około pu- 
dów 2,55] od ceny rs. I kop. 64 za pud. 

4 Maki żytniej pytlowej Nr 2 około pudów 
8,518, od ceny rs. 1 kop 30 za pud. j 

5. Mąki żytniej ruzowej ‘około pudów 562 
od ceny rs. | kop.'10 za pud: 

6. Kaszy jęczmiennej Skierniewickiej w 1 
grubej, a w /, średniej i drobnej czetwierti 396 
od ceny rs. 6 kop. 81 za czetwiert, 

7. Kaszy grėczanej grubej czetwierti 60, od 
ceny rs. 9 kop. 21 za czetwiert. 

8. Wina węgierskiego garacy 65, od ceny 
rsr. 2 kop. 70 za garniec. 

9. Wini francuskiego garncy 947, od ceny 
rsr. 2 kop, 40 za garniec. : 

10. Cukru pudów 118, od ceny rs. 8 kop. 40 
za pud, 

11. Towarów kolonjaluych po cenach usta - 
nowionych, warunkami licytacyjnemi objętych 
za odstąpieniem od ty hże procentu. 

12. Ociu wiader 197, od ceny kop. 40 za 
wiadro q 

13. Bledzi w 14 części półholenderskich, a 
w resztającej ilości prostych kóp 876, od rsr 
1 kop. 50 za kopę. A 

14. Mięsa wołow 'go bez podatku konsum- 


„ cyjnego pudów 4,736, od ceny rsr. 3 za pud. 


15. Mięsa cielęcego bez podatku konsum- 
cyjnego, pudów 626, od ceny rsr. 4 za pud. 

16. Mięsa wieprzowego bez podatku kon- 
sumcyjnego, pudów 175, od ceny rs. 3 za pud. 

17. Mięsa baraniego bez podatku konsum- 
cyjnego, padów 60, od ceny rs. 3 za pud, 

18.. Okowity 10-ej próby, bez podatku kon- 
sumcyjnego wiader 877, od rs. 2 kop. 45 za 
wiadro. 

19. Drożdży fantowych funtów 300, od ce- 
ny kop. 20 za funt. 

20. Jaj kóp 1,651, od ceny kop, 72 za kopę. 

21. Oleju rzepakowego preparowanego do 
amp, wiadsr 403, od ceny rs. 4 za wiadro. 


* APE OM | ai i 


22. Świece łojowych rurkowych pudów 788, 
od ceny rsr. 6 kop. 90 za pud. 

23. Świec stearynowych pudów 17, od ceny 
rs. 10 za pud. 
= 24. Sody pudów 200, od ceny rs. 1 kop. 60 
za pud. ż 4 

25. Mydła szarego pudów 215, od ceny rs 
8 Kop. 40 za pud. 

26. Mydła twardego pudów 23, od ceny rs 
4 kop. 80 za pud. a minr 

27. Materjałów aptecznych po cenach cen- 
nik' em nstanowionych za ustąpieniem procentu. 

28. Szkła dla apteki kop. 500. 

29. Sinna pudów 1,000, od ceny kop. 36 za 

ui. 

r 30. Owsa czetwierti 66 
czetwiert. 

31. Trumien drewnianych sztuk ile wypa- 
dnie, 6d ceny rs. 1 za sztuką. 

32. Szeżotek do mycia podług o ile okaże 
się potrzeba, a to według okazanych wzorów, 
od ceny kop. 50 za sztukę. 


od ceny rs. 3 za 


33. Szezotek do, froterowania o ile się oka-- 


że potrzeba, a to według okazanych wzorów, 
od ceny rs. | kop. 35 za parę. 

34. Szczotek do zamiatania o ile się okaże 
potrzeba, a to wędług okazanych wzorów, ol 
ceny kop. 70 za sztukę. . 

85. Szezotek de kurzu o ile się okaże po- 
trzeba, a to według okazanych wzorów, od ce- 
ny kop, 22!/, za sztukę. 

36. Węgli kamiennych korcy 4,000, od ceny 
kop. 65 za korzec, i 

37. Pobielania naczyń miedzianych, żelą- 
znych i t. p. roośt kotlarskich i mechanicznych, 
od sumy rocznie oznaczonej rs. 180, 

38. Wprawiania szyb szklannych w gma- 
chach szpitalnych, od samy rocznie oznaczonej 
rs. 315. 

39. Utrzymania w całości wszelkich naczyń 
bednarskich, od sumy rocznie oznaczonej rs, 90. 

40. Czyszczepia kloak, od sumy rócznie o- 
znaczonej rs. 325. (| j 

41. Konserwę dachów dachówką krytych, 
od sumy rocznie oznaczonej rs. 231. 

Licytacja na każdy z wymienionych wyżej 
artykułów oddzielnie odbywać się będzie w 
Kanceiarji Szpitala prez deklaracje opieczęto- 
wane, a potem głośna, do których wzór poda- 
nym został w poprzedniem ogłoszeniu d. 12 
(24) Październiki rb. Nr 4,209. 

Deklaricje wedle wzmiankowanego wzoru, 
bez skrobań, przekreślań lub poprawek napi- 
sane i wsparte dowodem na wniesione do Ka- 
sy Szpitalnej vadium, złożone być winny naj- 
dalej na godzinę przed terminem licytacyjnym 
do „ąk Członka Rady Zawiadującego Częścią 
Nadz »rezą Szpitiła lub jego Pomocnika, pó- 
źniej bowiem złożone i nie podług wzoru na- 
pisane, przyjęte nie będą. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kancelarji Szpitalnej w godzinach. biurowych 
codzieńnie. j 

Warszawa d. 6 (18) Listopada 1865 r. 

Opi*ka a Prezydający, Misnowski, 


(N. D. 6990; Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy. 
Podaje do wiadomości publicznej że w d. 
17 (29) Listopada r. b. 0 godzinie 5 po po- 
łudniu w Kancelarji Domu Przytułku 1 pracy 
za rogatką Wolską, odbędą się licytacje 
przez deklaracje opieczętowane, 1. na dosta- 
wę drzewa sosnowego na opał sążni kubi- 
cznych 60. 2. Na, dostawę oleju rzepako- 
wego, świec i mydła w ciągu całego roku 
przyszłego, w ilościach i od cen in minus 
warunkami licytacyjnemi oznaczonych, va- 
djum do pierwszej licytacji wymagane jest 
rs. 50 a do drugiej rs. 30. z 
Warunki licytacyjne przejrzano być mogą 
każdego dnia w Kancelarji Instytutowej. 
Warszawa d. 6 (18, Listopada 1865 r. 
Prezydujący Hempel. r 


(N. D. 6986. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

Z powodu spełzłej bez skutku licytacji na 
ważne dostawy dla szpitala w r. 1866, Rada 
Szczegółowa za viadamia osoby interesowane, 
że na dniu 16 (23) Listopada r. b. o godzinie 
l-ej z południa, odbędzie się w kancelarji szpi- 
tala, powtórna licytacja na dostawę przez rek 
1866 mięsa, mleka, chleba i bułek, oleju, 
świec i mydła, pasków rupturowych, bandaży, 
oraz na uskutecznienie roboty drukarskiej, 
szklarskiej, a w końcu na przedsiębierstwo o- 
czyszczenia aparatów kloacznych. ; 

Warszawa, d. 8 (20) Listopada 1865 r. 
Prezydujący, w z. Członek Rady, 

i Nathan Winawer. 
aaa 
(N. D. 6991) Komisarz Policji Administra- 
cyjnej Cyrkółów 3 i LI Miasa Warszawy. 

Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nies 
obecnych sukcesorów, niegdy Romana Ma- 
tyszkiewicza, oraz z mocy upoważnienia 

W. Prezesa Trybunału Cywilnego Guber- 
nji Warszawskiej pod d. 3 (15) Listopada 
r. b. za N. 94238 wydanego, podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż w dniu 16 (28) t. m ir. 
o godzinie 11 przed południem, pod Nr. 2794 
przy ulicy Leszczyńskiej sprzedane zostaną 


przez publiczną licytacją, różne ruchomo- . 


ści i garderoba, po rzeczonym wyż Matyszkie- 
wiczu pozostałe, a to za gotowe pieniądze, 
zaraz płacić sie mające. 

Brodzki. 


(N. D. 6923) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego, 
Podaje do wiadomości publicznej że dnia 
11 (23). Listopada b. r., o godzinie 11 przed 
południem, na gruncie dóbr Wręcza, pomię- 
dzy Stacją Drogi Żelaznej Rudą Guzowską 
a miastem Mszczonowem położonych, odby- 
wać się będzie licytacja na sprzedąż obje- 
któw następujących: ; 
1. Powóz, 4 konie cugowe, ogier, klacz ra- 
sy angielskiejwierzchowa, (bryczka węgierka), 
2. Rozmaite meble i lustra. 
3. Jałowizny sztuk 20. 
4. Żrebiąt sztuk 14. 
5. Grochu fur 90, żyta kóp 135, owsa kóp 
trzydzieści. i 
6. Owiec sztuk 900. 
Tarczyn d. 1 (13) Listopada 1865 r. 
Sobocki. 


(N. D. 695.3) Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Sieradzkiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo- 
cy upoważnienia W-go Naczelnika Powiatu 
Sieradzkiego, będzie sprzedawany na dnia 
16 (28) Listopada r. b. w mieście Szadku, na 
rzecz należności skarbowych za Rzechlę 
Drażbińską. > 

Aparat gorzelniany, dziś nieczynny i nawet 
ze swych posad wydobytym. 

Sieradz dnia 4 (16) Listopada 1365 roku. 

Teresiński. 
(N. D. 6931) Sekwestrator Skarbowy 
s Powiatu Sieradzkiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo- 

cy upoważnienia W. Naczelnika Wojennego 


Powiatu Sieradzkiego, będą sprzedawane we 


wsi Rososzycy położonej w Okręgu Szadko - 
wskim na d. 23 (5) Grudnia r. b.i dni nastę- 
pnych na rzecz rs. 5141. 

a) Aparat gorzelniany (Pistorjusza ). 

b) Mekle najświeższego gustu pod gobeli- 
ną, w kilku garniturach. 

c) Brązy, marmury i kryształy, jako ozdo- 
by salonowe. = 5 

d) Lustra rzadkiej wielkości, z ornamenta- 
mi i ramami złoconemi: 

e) Fortepian doskonałością wyróżniający 
si 
% Powozy, konie cugowe i uprzęże modne. 
g) Inwentarze żywe, krowy, stadniki, cię- 
lẹta, źrebce, owce, woły i konie. ~ 
„h) Młocarnia z fabryki Evans et comp. 

Sieradz d. 4 (16) Listopada 1865 r. 
„Leresiński. 


N. D. 6980) Naczelnik Zakładów: Gorniczych 
Okręgu Zachodniego. 

Podaje do wiadomości Publicznej, iż odby- 
wać się będą w biórze górniczym w Dąbro- 
wie w dniu 18 (30) Listopada b. r. licytacje in 
minus za deklaracjami opieczętowanemi na 
papierze stemplowym ceny kopiejek srebrem 
Wow się winnemi na entrepryzy to 
jest: =; 

Po raz piąty. 

1. Dostawy drzewa z lasów prywatnych 
w latach 186658 od cen tych samych jakie do 
czwartej licytacji były na praetium oznaczone 
ze zmianą do piątej licytacji że dostawa tego 
drzewa już nie ogółem jak dotąd lecz „partja- 
mi wypuszcza się i na te entrepryzy licytacje 
odbyte zostaną. - 

a). O godzinie 12 w południe na dostawę 
drzewa budulcu średniego, małego i krokiew 
do kopalń węglowych. Reden, Ksawery, Cie- 
szkowski, Schuman i Łabęcki w wartości 
rs. 19,121. j 

b). O godzinie 1-ej z południa ną dostawę 
krokwi do Kopalń g owych Ulisses, 
Anna, Jerzy i Józef i do kopalni Rudy żela- 
znej pod Porąbką w wartości rs. 1,857 

c). O godzinie 1!/, z południa na dostawę 
krokwi do kopalni galmanu Barbara, do ko- 

aalń Rudy Żelaznej Siemonia, Najdziszew i 
Matoga, \do kopalni glinki August i do ko- 
palni węgla w Strzyżowicach w wartości rs. 
1,657. 

s Po raz pierwszy. 

2. O godzinie 2-ej z południa na dowóz 
drzewa różnych rozmiarów z lasów Rządo- 
wych do budowl i machin w Okręgu w war- 
tości rs. 500. 


Mający chęć podjęcia się tych entrepryz i 


obowiązany złożyć do kasy Górniczej w Dą- 
browie do licytacji: 3 

1. Na vadjum rs. 1,912 na koszta ogło- 
szeń rs. 15. - z 

2. Navadjum rs. 185 na koszta ogłoszeń 
ISzóy oia 

3. Na vadjum rs. 165 na koszta ogłoszeń 
rs, 2. r 

4. Na vadjum rs. 50 na koszta ogłoszeń 
rs. 1. 
i uzyskane kwity dołączyć do deklaracij 
podać się winnej pudług następującego wzo- 
ru: 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego z daty 3 
(15) Listopada b. r. Nr. 5567 podaję niniej- 
szą deklarację iż podejmuję się ad lo dosta- 
wy w. latach 186678 drzewa do kopalń, ad 20 
dowozu w roku 1866 drzewa do budowl i 
machin po cenie (tu wymienić szczegółowo 


„na każdy rodzaj drzewa cenę liczbą i litera- 
mi) i poddaje się wszelkim obowiązkom i za-. 


strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonym. 

Przy tem dołączam kwit kasy Dąbrowskiej 
na złożone w niej kwoty rs. N. na vądjum 
rs. N. na koszta ogłoszeń które wrazie nie 
utrzymania się sam lub przez umocowanego 
N. odbiorę. * W J 

Stałe zamieszkanie moje jest w N. najbli- 
ej stacji Pocztowej w N. powiecie N. Gu- 
bernji N. 

Pisałem w N. dnia i miesiąca N. r. 1865. 

(podpisać imie i nazwisko). , 

Deklaracje winny być pisane wyraźnie i 
czytelnie bez żadnych przekreśleń i skrobań 
i mieć adres do Naczelnika Zakładów Górni- 
czych Okręgu Zachodniego, deklaracja na 
dostawę drzewa, w przeciwnym bowiem razie 
lub podane później jak termin oznaczono i 
podług formy wskazanej przyjęte nie bę- 


Ą: RER 

Warunki do powołanych licytacji obejmu- 
jące szczegółowo ceny na każdy gatunek 
drzewa mogą być przejrzane codziennie w go- 
dzinach słażbowych w biurach Wydziału 
Górnictwa w Warszawie i Okręgowem w 
Dąbrowie. SĄ 
w zastępstwie, Hube. 


CCC  DJ__ 
(W. D. 6772). Naczelnik Zakładów Gorniczyc 
Okręgu" Zachodniego. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
18 (30) Listopada b.r. o godzinie 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w Biórze Naczelniką 
Zakładów „Górniczych Okręgu Zachodniego 
w Dąbrowie, licytacja in minus przez otwo- 
rzenie deklaracji" opieczętowanych na wypu- 
szczenie w entrepryzę, na r. 1866 

„1. Dostawy żywności dla chorych w kazare- 
cie Górniczym w Dąbrowie leczonych. 

2. Dostawy  materjałów pomocniczych , 
lazaretowych, jak octu miodu, gąbki, kroch- 
malu, słomy i t. p. 

3. “Prania bielizny, 
któw lazaretowych. j 

4. Dopełniania niektórych posług jako to: 
dowozó księży dla chorych, odwozu zmarłych 
na cmentarz, przywozu węgla na opał. 

Cena: do licytacji z zasady Reskryptu Wy- 
działu Górnictwa z d. 19 (31) Października 
b. r. Nr. 5587 za dostawę żywności podwyż- 
szoną została do kopiejek 18 dzienne od je- 
dnego chorego, ceny zaś za pranie, dostaw 
materjałów i posługi podwyższone o 15%, od 
cen wr b. obowiązujących i od tych hcyta- 
cja rzeczona odbywać się będzie. Warunki li- 
cytacyjne wraz z cenami o których mowa, 
przejrzfńe być mogą każdego dnia oprócz 
niedzieli i świąt w biórze Naczelnika Okręgu. 
Vadjam do licytacji oznacza się rs. 75 którą 
to sumę' wraz z kwotą rs. i0 na koszta ogło- 
szeń przystępujący do licytacyi winien złożyć 
w Kassie Górniczej Okręgu Zachodniego wgo- 
towiznie lub też udowodnić złożenie jej w ja- 
kiej bądź innej Kassie Rządowćj kwitem legal- 
nym. Dekleracje winny być napisane czysto, 
ezytelnie beż skrobańi poprawek według wzo- 
ru poniżej zamieszczonego, w przeciwnym ra- 
zie będą uznane za nieważne. 


pościeli i innych efe- 


Wzór do dekleracyi na papierze stemplo- 


wym ceny kop. sr. 30 pisać się mającej: 
DEKLARACJA. 

Wskutek ogłoszenia z dnia 28 Paźeziernik 
(? Listopada) b. r. N. 5375, niżej pod aa 
mieszkaniec miasta (wsi) N.N. Powiatu N . Gu- 
bernii N. podejmuje się: » 

1. Dostawy r. 1866 żywnoś i dla cho- 
rych w Lazarecie Górniczem w Dąbrowie na 
kuracyi zostających podług Taryfty przy urzą- 
dzeniu Szpitali cywilnych Najwyżej zatwier- 
dzonej. 

2. Dostawy materjałów pomocniczych la- 
zaretowych. 

8. Prania bielizny lazaretowej. 

4. Dopełniania posług przy lazarecie. 

Odstępując na wszystkiem od cen do niniej- 
szej licytacji w obwieszczeniu podanych, a 
warunkami licytacyjnemi szczegółowo wska- 
zanych N. N. procent na oszczędność. Va- 
dium w ilosci rs, 75 i na koszta ogłoszeń rs. 
10 w gotowiznie składam, (lub w miarę okoli- 
czności, kwit na vadjum i koszta ogłoszeń w 
ilości rs. 85 złożone do kasy N. N. dołączam). 

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. 1865r. 

(podpisać wyraźnie imie i na : wisko.) 

Dąbrowa d. 28 Paźdz. (9 Listop). 1865 r. 

w zastępstwie, Hube. ` 


(N..D. 6974). 

Pedpisany Patron przy Trybunale Cywil- 
nym Gubernji Warszawskiej w Warszawie z 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1858 r. oraz 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z 
dat 27128 Października (8i 9 Listopada) ` 
1860 r. na powództwo Jana Pomianowskiego, 
żołnierza Wojsk Cesarsko Rosyjskich i współ- 
właściciela domu Nr. 78 w mieście Sobocie 
Okręgu Łowickim położonego przeciwko 
1lzraelowi Lesman handlającemu Augustowi 
Zawiszy dziedzicowi dóbr miasta Soboty o- 
budwom tamże w Okręgu Łowieckim zamie- 
szkałym, oraz sukcesorom po Leonie Pomia- 
nowskim jako to: 

a) Agacie z Nadrzyckich po Leonie Po- 
mianowskim pozostałej wdowie w imieniu 
własnem oraz jako Babce i epiekunce nie- 
letniego wnuka po córce Józefie i Janie Jwa- 
nowskim czyli obojga małżonkach Jwano- 


` 


Z W 


wskich zmarłych pozostałego syna, w War- 
szawie pod Nr. 100. 

b)  Kmilji z Pomianewskich Anastazego 
Łosiew małżonce, czyli. obojgu małżonkom 
Łasiew w Warszawie pod Nr. 479. 

c).  Maxymiljanowi 'Pomianowskiemu me- 
chanikowi w Warszawie pod Nr. 39, zamie- 
szkałemu; N 

zapadłych, sprzedaną zostanie w drodze 


działów. j 
> NIERUCHOMOŚĆ 
W mieście Sobocie pod Nr. 78 podług wy- 
kazu ubezpieczenia, a wedle planu regulacyj- 


nego pod Nr. 22 wraz z ogrodem, drugim o> | 


grodem w polu i odzielnie łąką. w jurisdy- 
kcji Sądu Pokoju Okręgu Łowiekiego, powie- 
cie: tegoż: nazwiska: Gubernji. Warszawskiej 
położona. 

Nieruchomość ta nie ma wcale uregulowa- 
nej hypoteki,— w skład zaś jej wchodzą: 

a) “Dom Nr. 78 z cegły ma gling muodwa- 


ny. 2 
b) Ogród z placem na którym dom stoi, 
mające 'powierzchni 74 prętów kwad. i prę- 
cików 50. ) 
E c). Ogród w polu na planie regulacyjnym 
pod nazwą ogrody rękodzielnicze Nr. 22 o- 
znaczony, rozległy 202 prętów kwad. i50 
kwad. pręcików. 

d). Łąka za rzeką Bzurą przy granicy 
dóbr Walewice w oddziale rękodzielników N. 
= oznaczona, zawiera powierzchni prętów 
137. 

Szacunek całej nieruchomości wedle taxy, 
wynosi rs. 855 kop. 80, i od tej też kwoty 
rozpocznie się licytacja. 

Do odbycia sprzedaży, delegewanym jest 
Józef Brzeziński Asesor Trybunału Cywilne- 
go Warszawskiego. f 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbyła się dnia, 1 (13) 
Listopada 1865 r. w. miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybunału Cywilnego Warszawskie- 
go gai Nr. 549, w Wydziale II, a-w dniu 23 

rudnia 1865 r. (4 Stycznia) 1866 r. 0 go- 
dzinie'10 z rana odbędzie się w temże miej- 
scu przygotowawcze przysądzenie. 

Zbiór objaśnień i waruki sprzedaży 
ape skt można w. Kancelarji Podpisarza 

rybanału Cywilnego Wydziału I i u podpi- 
sanego Patrona w Warszawie pod Nr. 1779 
zamieszkałego. 

Warszawa d. 1 (13) Listopada 1865 r. 
Stanisław Rotwand, Patron. 


(N. D. 6973) Pobpisany Patron przy Try- 
bunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie pod Nr. 492 przy ulicy Miodowej 
zamieszkały, jako Obrońca Gotfrieda: Wolf- 
kang kapelusznika w Warszawie pod. Nr. 126 
zamieszkałego, wiadomo czyni: iż w skutek 
wyroków Trybunału zdnia 9 (21) Stycznia 
1864 i Sądu Apelacyjnego z dnia 3 (15) Wrze- 
śnia t. r., pomiędzy Gotfriedem Wolfkang a 
Piotrem hompińskim zapadłych, dział ma- 
jątku po Marjannie z Wolfkangów. Chom- 

ińskiej nakazującego, sprzedaną zostanie w 
ppe i działów. 

Nieruchomość Nr. 110 w mieście Warcie 
Okręgu Czerskim położona składająca się: 

1. Z domu, z czterech stancji i komórki 
wrąz z placem. 

2. Z oficyny do tegoż domu należącej. 

3. Z kuźni w podwórzu. 

4. Z domu nowowystawionego. 

Bliższe wiadomości powziąść można z ta- 
ksy i na grucie w mieście Warcie. 

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie 
się w dniu 3 (15) Stycznia 1866 o godzinie 
934 z rana w miejscu zwykłych posiedzeń 
KR a Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie pod Nr. 549 urzędującego w 
wydziale I. przed W. Józefefem Brzezińskim 
Asesorem Trybunału delegowanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1427 ja- 
ko szacunku przez biegłych wynalezione go. 
Vadjum do licytacji rs. 150. 

Warszawa d. 2 (14) Listopada 1865 r. 
Konstanty Borzewski. 


(N. D. 6989). Syndycy Tymczowsowi 

masy upadłości Abrahama Sametband. 
Zawiadamia i ogłasza, że w d. 16 (28) Li- 
'stopada 1865 r. o godzinie Il-ej z rana tu w 
Warszawie w domu Nr. 956c. za Żelazną bra- 
mą przy rogn ulicy Żabiej w sklepie narożnym 
sprzedane będą przez publiczną licytację w 
dalszym ciągu odbywającą się różne towary i 
utensylja sklepowe za- gotowe natychmiast 
płacić się winne pieniądze, a w następnych 
dniach Listopada 1865 o godzinie 1l-ej z rana 
sprzedane będą różne ruchomości w mieszka. 
niu Abrahama Sametbanq pod Nr. 967 znaj- 
dujące się. - 
Warszawa, dnia 8 (20) Listopada 1865 r. 

Teodor Łącki, Adwokat. 


a I OT NY TE, TOWA 
(N. D. 6,990). W d. 12 (21) Listopada r. b. 
o godz. 11-cj z rana w rynku Nowego-miasta, 
zaś w d. 17 (29) t.m. ir. o godz. 10-ej rano 
na Muranowie, prawnie zajęte meble jesionowe, 
fortepian, meble maclioniowe, lustra, zegary i 
RAL przez publiczoą licytacją sprzedane 
eda. - ' ; 
Antoni Markowski, Kom. przy S. A. K. P. 


w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem 
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|!  (N.D.6,993). Wiadomo czynię: że prawnie 
į zajęta okowita, wódka słodka i oksefty dębo- 
we, w Warszawie na targu publicznym za Ze- 
lazną bramą zwanym, w d 12 (24) Listopada 
r. b. o godzinie 12-ej w południe, przez publi- 
czną licytację sprzedaną zostaną. 
> Kurmań, Komornik. 


n ñ 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N- D. 6966). 


GWIAZDKA 
SZYKI TORUNDA 


na rok 1866. 


Trzy ubiegłe lata naszego wydawnictwa 
książki zbiorowej ilustrowanej pod tytułem 
Gwiazdką czyli Kolenda; dostatecznie obja- 
śniły szanownych ziomków, o celu tej publi- 
kacji. Główno dążnością naszą było, za cenę 
o ile można najtańszą wydać książkę, która- 
by przez dobór artykułów, ozdobionych sto- 
sownemi ilustracjami, służyła rodzicom, ópie- 
kunom i t.d, za podarunek dla drogiej ich 
sercu młodzieży w chwili, w której trzymając 
się zwyczaju narodowego zwykliśmy ofiaro- 
wać jej jakiś dar, jakąś pamiątkę, mianowi- 
cie w wigilją Bożego Narodzenia czyli na tak 
zwaną Gwiazdkę. Dla zachęty i uczynienia 
przyjemności posiadaczom tej kolendy rozda- 
waliśmy między nich stosowne premija, skła- 
dające się z książek, rycin, litografji: nut 
muzycznych i t. p. które to rozdawnictwo 
odbywało się najskrupulatniej w obec kilku 
zacnych, uproszonych osób. p 

yczliwe przyjęcie naszej Gwiazdki, zachę- 
ca nas do wydania jej i na rok przyszły 1866 
a dla wywdzięczenia się łaskawym roda- 
kom idla ząchęcenia ich do liczniejszej je- 
szcze prenumeraty (gdyż w tego rodzaju wy- 
dawnictwach, tylko liczna prenume ata może 
pokryć koszta i zapewnić jakąś korzyść wyda- 
wcy. za jego trudy) postanowiliśmy wydać ją 
jeszcze ozdobniej, a liczbę rozdać się maj ą- 
cych premijów powiększyć do takiej ilości, a- 
żeby przecięciówo cia część prenumerato- 
rów. otrzymała takowe. Każdemu znich przy- 
tem prześlemy w dodatku kalendarzyk kie- 
szonkowy na rok, 1866. O wartość wewnętrz- 
ną książki stararać się również usilnie bę- 
dziemy, i mamy już w tej mierze zapewnioną 
życzliwie pomoc kilku naszych znakomitych 
autorów jako to JJ. Kraszewskiego. J. Barto- 
szewicza, W. Anczyca i wielu innych. 

Poinimo znakomi powiększenia liczby 
premjów, wartość głównych pan będzie 
taż sama, a kilku pierwszych nawet wyższą 
jak w latach przeszłych. Największe pre- 
mijum wartości złp. 1,000 czyli rs. 150, skła- 
dać się będzie z książek, rycin, litografij, 
nut, map i t. p. przedmiotów naszego nakła- 
du, które według własnego upodobania wy- 


| 
| 
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bierze Prenumerator po cenach katalogo=" 


wych, —(katalog nasz w tym celu przesłać mu 
bezzwłocznie nie omieszkamy), 2) Królów 
Polskich Aleksandra Lessera, kolorowanych 
odręcznie przez. artystę pracującego w na- 
szym zakładzie p. Buttić, ucznia Lemerciera 
w Paryżu. 
portretów kolorowanych przez tegoż p. Buttić 
które w roku zeszłym dostały się jako prae- 
mium jednemu z prenumeratu Ww. T. Dobro- 
czynności i taką zyskały pochwałę. Zna- 
stępnych praemiów mamy już przygotowane: 
8). Galerją Królów Polskich p. Aleksandra 
Lesera, czarno na kamieniu wykonaną, z 
textem p. Juljana Bartoszewicza z tytułem 
chromolitografowanym. w nader' ozdobnej 
ojruwie ze złoceniami, wartości złp. 
220 (r. 38). —4) Arcybiskupów Gnieznień- 
skich i Prymasów, 88 portretów: z Galerji 
Łowickiej, z textem historycznym A Barto- 
szewicza, Cena rs 25. 5) Kilka litografij 
wielkiego formatu starannie według orygina- 
łów kolorowanych przez- pana Buttić, w 0- 
zdobnych złoconych ramach za. szkłem, jako 
to: Zygmunt Augustprzy łożu umierającej Bar- 
bary Simlera, Powrót rodziny pò napadzie Tata- 
rów Loeflera, Otrucie królowej: Bony. Matejki, 
Bitwa pod Beresteczkiem Kosaka, Zuzula Bro- 
dowskiego, Zachwycenie Gersona etc. 
z tych praemiów osoby życzące sobie prenu- 
merować Gwiazdkę mogą obejrzeć w naszej 
ksiegarni, 
końcu zapewniamy, że z tem wyda- 
wnictwem tak się urządziliśmy aby przed 
więtami Bożego Narodzenia książka nawet 
prenumeratorom na prowincji rózesłaną z0- 
stała. 

— (ena Gwiazdki na rok 1866,- pozostaje 
ta sama co i lat poprzednich. t. j. złp. 3 gr. 
10 (kop. 50), za egzemplarz na zwyczajnym; 
a złp. 4 (kop. 60) na welinowym papierze z 
rycinsini z tyntą. Koszta przesyłki, pocztą 
wyroszą kop. i0, które prenumerator na 
„prowincji do ceny dołączyć winien. Prenu- 
EPE it ien EA exemplarzy, 1 exemplarz do- 

nie. Li 
Pyjamas. o Listy frankowane tylko 


Prenumerata przyjmuje się we i 
księgarniach i na stacjac POETA Loo: 


Wizerunki te są wierną kopją |- 


Każde . 


< się drzewo korkowe dla szewców. 


(N. D. 6413) 


0D WYDAWCY 


PISM MICKIEWICZA. 


. Pragnąc wydanie moje PISM MICKIEWICZA w 8-miu tomach, wraz z obszernym 
życiorysem jego, jeszcze bardziej upowszechnić i uczynić je przystępnem nawet dla osób mniej 
zamożnych, postanowiłem cenę dotychczas zniżoną jeszcze na niejaki czas utrzymać, to jest 
za ośm tomów PISM MICKIEWICZA z portretem Autora rs. 5; zaś za wydanie w Śmiu to- 
mach, na papierze welinowym z portretem autora z Smiu stalorytami rs. 7. (Gdy zaś obecnie 
liczba egzemplarzy po rs. 5 już jest mała, a natomiast na lepszym papierze z $-md rycinami na stal 
jeszcze jest dość znaczna, wydawca postanowił przez niejaki czas oddawać egzemplarze na papierze 
welinowym, po tej samej cenie, jak na papierze zwyczajnym t.j. po rs. pięć za egzemplarz. Osoby na 
prowincji lub w Cesarstwie zamieszkałe, zechcą dołączyć na koszta przesyłki za każdy egzem- 
plarz Smio tomowy rs. 1.  Żiyczący mieć egzemplarze oprawione pięknie, dopłacą rs. 2 kop. 
70 za oprawę. Nadto polecam Szanownej Pusliczności Księgarnię moją, zaopatrzoną ciągle 
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w znaczny i najnowszy dobór książek polskich, francuzkich i niemieckie 


przystępnych sprzedaję. 


które po cenach 


S. H. Merzbach. 


WĘGIEL KAMENY kAJOWI 


Posiadając w Zagórzu Olkuskim Kopalnię Węgla Kamiennego, 
który jako graniczący z takąż Kopalnia Rzadową w Dabrowie górniczej, 
pod względem dobroci w niczem nie ustępuje węglowi z lej ostatniej 
pochodzącemu, urządziłem sprzędaż takowego z dniem l Listopada r. b. 
wagonami franco na bahnofie w Dąbrowie Górniczej, po 27 kopiejek za 


korzec. 


Obstalunki na węgiel ten przyjmują się: 
w Warszawie w Handlu Szkła i Kryształów ignacego Hordliczki przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr. 477a, lub też listownie wprost pod -mojem 
adresem w Zagórzu Olkuskim, przez Dabrowę Górnicza. 


Wilhelm Hordliczka. 


(17633) 


(N D. 6872) 


. FABRYKA 
Rolet kolorowych do Okien 


ą oraz 
Papierów ‘Kolorowych 
J. Czarneckiego 
w Warszawie. 


Ulica Nowy świat, Nr. 1261 (nowy 23) trze- 
ci dom od ulicy Chmielnej idąc do Alei: Fa- 
bryka poleca się wyrobem Papierów 
wszelkich marmurkowych od rs. 4 kop. 20 do 
rs. 7. Ordynarny glans od rs 3 kop. 50 do rs. 
5 za ryzę: -rabat—B- gs Oraz- przyjmują się 
wszelkie obstalunki, tak w Królestwo jako 
w Cesarstwo. y (13232) 


(N. D. 6731 
Główny skład gwoździ maszy- 
nowych kutych, oraz wyrobów żeja- 
znych i galanteryjnych, 


BRACI GEN£LI. 


Przy placa Grzybowskim w domu własnym 
otrzymał kosy do sieczki, piły poprzeczne i 
proste, kosy do maszyn, pilniki, oraz gwoździe 
kute w wszystkich rozmiarach, któremi po- 
lecając się, odbiorcom w znaczniejszych par- 


tjach, odstąpionym będzie stosowny rabat. 


Tenże skład odebrał w komis cegłę 
ogniotrwałą, oraz dwie maszyny paro- 


we, 0 sile sześciu koni. 
(17890) 


(N. D. 6705) 

Z dniem 1 Listopada rozpoczyna się sprze- 
daż BARADOW czystej krwi Regretti w 
zarodowej owczarni w% MAAE © WW LEJ pod 
Ż * BRNA GOWINE w W. Księztwie Poznań- 
skim nad granicą Królestwa Polskiego, o pół 
mili_od miasta Pyzdry, a pięć od Kalisza. 


(N. D. 6992) 

W fabryce korków, pod fir- 
mą A. J. Prywe et Hi. Raich, przy 
ulicy Pawiej Nr. 2,325 w Warszawie, wyra- 
biają się wszelkie gatunki korków i szpo ndy 
tak do piwa, jako też wód mineralnych i han- 
dlu win, przyjmuje. się obstalunki, prze daje 
w. Kupują- 
się rabat. 
(15501) 
| OSTRZEŻENIE. 

(N. D. 6994) Zawiadamia niniejszem stro- 
ny interesowane, że Zenon Łopuski, były Re- 
jent Okręgu Kalwaryjskiego, wyrokiem Try- 
bunału Cywilnego I Instancji Gubernji Augu- 


cym większą partję, odstępuje 


I 


p a a, meae OE O E 


stowskiej Wydziału II, daty 3l-Stycznia (12 
Września) r. b. upoważniony został do umie- 
szczenia w pismach publicznych i przez 
rzybicie na drzwiach Trybunału i Sądu Po- 
oju w Gubernji tutejszej znajdujących, się że 
kaucja za tymże Łopuskim na wspomniony 
urząd przez Ickę Białostockiego, w sumie 
rsr. 450 wystawiona, na nieruchomości tegoż 
w mieście tutejszem w Suwałkach, pod Nr. 
policyjnym 794, ahypotecznym 2 położo- 
nej, z aktu urzędowego daty (21) Czerwca 
r. z. zahypotekowana, po upływie trzech 
miesięcy z hypoteki wykrośloną zostanie, je- 
żeli nikt do rzeczonego Łopuskiego z powo- 
du jego urzędowania, nie poda pretensji i 
rzeciwko wykreśleniu kaucji czynić, nie bę- 
zie opozycji. Ktoby więc mógł mieć z tego 
tytułu realne pretensje, winien z takowemi 
jak wyżej zgłosić się w przeciągu trzech mie- 
sięcy od daty ogłoszenia niniejszego obwie- 
szczenia, a to pod prekluzją, porupływie bo- 
wiem tego czasu, kaucja w mowie będąca, z 
hypoteki powyższej nieruchomości wykreślo- 
ną zostanie. 
Suwałki dnia 18 (30) Września 1865 r. 


za Zenona Łopuskiego, 
Edward Awede, 
Patron Trybunału. 
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(N. D. 6975) Za Władysławem Pyrkosz, 
z tytułu urzędu jego, jako Rejentem Kance- 
larji Ziemiańskiej Gubernji Radomskiej w 
Kielcach, zapisaną została kaucja hypotecz- 
na w samie rsr. 1,500, a mianowicie. do wy- 
sokości rsr. 1,200, na. dobrach Ostrołęka w 
Okręgu Powiecie i Gubernji Radomskiej po- 
łożonych., w Dziale IV ad Nr. 7, sposobem 
subintabulatu na kapitale rsr. 1,200, a zno- 
wu do wysokości. rsr. 300, na nieruchomości 
w mieście Gubernjalnem Radomiu, pod Nr. 
policyjnym 233, a hypotecznym 102 położo- 
nej, w Dziale IV wykazu hypotecznego ad 
Nr. 13, również sposobem subintabulatu na 
Kapitala rsr. KOO, 

Z mocy wyroku Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Radomskiej w Kielcach, 4 dniu 15 (27) 
Września 1865 r. zapadłego, podpisany Pa- 
tron w imieniu Józety Pyrkosz, wdowy czy- 
niący.  Zawiadamiam wszystkich kogo to do- 
tyczeć może, że kauga powyższa, po upły= 
wie miesięcy trzech, licząc ed daty ogłosze- 
nia niniejszego obwieszczenia z wykazów hy- 
potecznych Nieruchomości © wyżej; powoła- 
nych, wykreśloną zostanie, jeżeli nikt w cią- 
gu tego- terminu, z powodu urzędowania 
Władysława Pyrkosz, jako Rejenta, żadnej 
niepoda pretensji i przeciw wykreśleniu pra- 
wnej nie założy opozycji, | 

Kielce dnia 1$ (30, Września 1865 r. 
W. Zaborowski, 


Patron Trybunału. 
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Cenzury. 
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